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Poczatek końca 


Mussolini z powodu * choroby ” 
ustapił. Wojna dla Włoch kończy 
się druzgoczącą, klęską faszyzmu. 
Taką samą klęską skończy się 
hitleryzm w Niemczech. To 
klęska ideologji i systemów polity- 
cznych, zbudowanych na niewoli, 
obozach koncentracyjnych i mor- 
dach. Lat 21 grasował ten system 
we Włoszech. Klęska faszyzmu 
włoskiego nie jest wcale klęską 
narodu, o ile znajdzie drogę do 
własnej wolności i ideałów cywili- 
zacji nowoczesnego człowieka. 
Faszyzm, jak zakaźna choroba, 


` grozi} podbojem światu. Rozpętał 


obecną wojnę i mapełnił ją nie- 
znaną w dziejach okrutną treścią. 

Faszyzm idzie' do klęski zadanej 
mu przez zjednoczone siły demo- 
kracji. Ideologiczne oblicze tej 


. wojny—to krwawe zapasy wol- 


ności z totalizmem i niewolą. 
Skończą się nieuchronnie zwy- 
cięstwem demokracji. Demokracja 
kroczy ku zwycięstwu, ku tryum- 
fowi swojej wewnętrznej potęgi. 

Jest to jednak dopiero początek 
końca. Jak długo jeszcze wojna 
potrwa, jaki“ będzie jej dalszy 
Wiadomo 
tylko, że wchodzimy w końcowy 
okres wojny, w okres decydujący 
o przyszłości świata. Losy Polski 
zależą też od tej decyzji. Polska 
musi być specjalnie czujna. 

Gdy ta najtrudniejsza, rozsttzy- 
gająca faza madchodzi, brakło 
wśród nas człowieka, który jako 
Premjer i dowódca sił zbrojnych 
w trudnym okresie wojennym 
oparty o Rząd, wyrosły z wielkich 
ruchów społecznych, dobrze kiero- 
wał nawą spraw polskich. Brakło 
człowieka doświadczonego w tej 
wojnie, który osobistym trudem, 
jako właściwy wykładnik myśli 
i dążeń Połski przyczynił się do 
tego, że walor sprawy polskiej jest 
uznany w świecie. 3 

Jeden z posłów angielskich, 
górnik, z serdeczną życzliwością 
śledzący  niugiętość w walce 
Narodu Polskiego, po tragicznej 
śmierci Premjera Sikorskiego 
i utworzeniu nowego Rządu pol- 
skiego powiedział do przyjaciół 
polskich: “ Przeźyliście Dun- 
kierkę i podobnie jak Brytyjczycy 
wyszliscie z tego _ meszczęścia 
obronną ręką.” Jak wszelkie 
analogje historyczne tak i ta nie 
jest zupełnie ścisła. Różnica 
między innemi leży i w tym, że 
Dunkierka angielska miała miejsce 
u początku wojny, a Dunkierka 
polska u jej końca. 

Ta angielska ocena obecnego 
położenia Polski, ocena postronna 
i bezinteresowna, zasługuje na 
naszą uwagę, zwłaszcza tu na emi- 
gracji, zapatrzonej nadmiernie 
w wewnętrzne sprawy. ` U 
polski na emigracji, stale dotąd 
pod przewodnictem gen. Sikor- 
skiego oparty był na czterech 
stronnictwach, ktore to stron- 
nictwa w historji ostatniego 50 


 łecia odegrały niemałą rolę. A 


w ostatniej fazie niepodległości 
nieugięcie walczyły z systemem 
pomajowym © demokratyczny 
ustrój państwa. System pomajowy 
skończył się (WI 
śniową. Walka z istniejącą 
dyktaturą wojskowa w Polsce była 


júż w przededniu zwycięstwa. 
Sikorski był polskim generałem, 
który usunięty przez rządzących 


ze służby wojskowej, w tej walce 


politycznej zajmował nienajmniej- 
szą "pozycję. I jako zelazna 
konsekwencja faktu, a wcale nie 
przypadkiem było, że tylko taki 
Rząd jaki powstał na emigracji 
miał pełną legitymację do pochwy- 
cenia porzuconych sztandarów 
walki o wolność: Podźwignął te 
sztandary li dzierżąc je mocno 


„w dłoni przez 4 lata niósł wysoko 


wsród piętrzących się trudności. 
Nastapiła śmierć Sikorskiego, 
Premjera i Naczelnego Wodza 


"Armii tworzonej z rozbitków na 


różnych terenach świata, Dzięki 
swoim naczelnym  stanowiskom 


katastrofą wxrze-. 


symbolizował on tę walkę. Ale 
wskutek jego śmierci nie pozo- 


stała wcale próżnia. Pozostały 
nienaruszone ideowe podstawy 
Rządu, mocne filary tej walki, 


której cały cięzar w Kraju 
dźwigały na swych barkach. Dlate- 
go przesilenie, wywołane śmiercią 
premjera minęło szybko i spokoj- 
nie. Zły byłby ustrój państwa, 
gdyby był zbudowany: tylko na 
barkach jednego człowieka, Mamy 
nowy Rząd na tych samych zbu- 
dowany podstawach. Rząd o zdecy- 
dowanie demokratycznym obliczu, 
zgodnie z siłą i decydującym zna- 
czeniem demokracji w Polsce. 

"Że sprawa polska była dotąd 
prowadzona dobrze, świadczy 
szeroki i powszechny tak w Kraju 
jak i wśród Sprzymierzonych 
odgłos śmierci Prem. Sikorskiego. 
Odgłos ten jest w pewnej mierze 
miarą wagi gatunkowej sprawy 
polskiej wśród innych dominują- 
cych spraw tej wojny. Nie stało 
się to samo, nie stało się też przy- 
padkiem. To rezultat całości 
wkładu polskiego w tę wojnę. 

Wchodzimy w okres końcowy 
i decydujący w tej wojnie, w okres 
rozstrzygający. 

Gdy w roku 1920 rozstrzygały 
się loży państwowości polskiej 
i załamywały się indywidualne 
autorytety, na czele Rządu stanęli 
przedstawiciele chłopów i robot- 
ników i wyprowadzili naród 
z  niebezpieczeństwa  grożącego 


ROMUALD SZUMSKI 


mu wówczas. Wielkie ruchy społe- 
czne i. polityczńe wprowadziły 
bowiem cały naród do walki o wol- 
ność i poprowadziły je do zwy- 
cięstwa. Już wówczas Rząd 
Obrony Narodowej poprowadził tę 
wojnę, a wszystkie inne składające 
się na całość elementy były tylko 
narzędziem działalności Rządu. 
Zgodnie z istotnym stanem 
rzeczy w Kraju, w zgodzie ze 
sztandarami demokracji całego 
świata, pod sztandarami demo- 
kracji prowadzi sprawę polską 
Rząd obecny. 
ierownictwo Rządu słusznie 
dostało się w ręce Stronnictwa 
Ludowego, słusznie wzmocniła się 
PPS w tym Rządzie, Te dwą 
masowe : ruchy odgrywają w 
Kraju naczelną molę, te dwa 
masowe ruchy polityczne są gwa- 
rancją demokratyczności Polski 
Nowej. Nie zmierzaliśmy wcale 
w obecnej chwili do utworzenia 
Rządu chłopsko-robotniczego. O 
sprawie tej zadecyduje Kraj 
zaraz po odzyskaniu. wolności. 
Tutaj. i teraz  pragnęliśmy 
skupić wszystkie demokratyczne 
siły, które stanowią większość 
Narodu Polskiego. Dlatego uwa- 
źamy za słuszne, że w skład Rządu 
weszło Stronnictwo Pracy, repre- 
zentujące drobnomieszczaństwo 
demokratyczne i demokratyczna 
część Stronnictwa- Narodowego, 
Trzeba stwierdzić, że już przed 
wojną w Stronnictwie Narodowym 


- 


istniały zarodki rozłamu. Rozgry- 
wała się tam węwnętrzna walka 
między hałaśliwą grupą totalisty- 
czną i faszyzującą a grupą tak 
zwaną  * profesorską,” mającą 
swe oparcie w Wielkopolsce i Mało- 
polsce, grupą umiarkowaną o de- 
mokratycznej fizjonomii polity- 
cznej i wrogiej pomysłom faszy- 
stowskim. Ta grupa jest repre- 
zentowana w Rządzie, b 

Poza Rządem musiały pozostać 
bezideowe grupki sanacji o aspi- 
racjach dyktatury wojskowej i te 
grupki * narodowe,” które ideolo- 
giczne natchnienie czerpały 
w faszyźmie włoskim czy hit- 
leryźmie niemieckim. Nie mogą 
uczestniczyć w Rządzie polskim 
ugrupowania polityczne, o których 
ideologję walczą państwa “osi.” 
Te grupki polskie czeka taki 
sam los jak ich ideologicznych 
przyjaciół. 

, Przesilenie rządowe rozegrąło 
się w ramaeh pomajowej konsty- 
tucji, swego czasu podstępnie 
narzuconej Polsce. Istnienie tej 
konstytucji nie wzmacnia wcale 
naszej pozycji, W rodzinie demo- 
kratycznych narodów jest ona 
jaskrawym anachronizmem. Dziś 
nie czas i brak możnosci jej 
zmiany. Zrobi to Kraj naty- 
chmiast po zwycięstwie. Obecnie 
oczekujemy tylko ód czynników 
decydujących, że korzystać będą 
z uprawnień konstytucji w sposób 
ściśle demokratyczny. 


"Nasz artykuł wstępny 


Program Polski Ludowej, wy- 
pracowny przez Polskę podziemną 
w ogniu walki g 
pantem, stał się 
gracji przedmiotem zaciekłych: 
ataków ze strony zjednoczonej 
reakcji, uważającej program wal- 
czącego Kraju za wyzwanie pod 
swoim adresem. i 

Program ten - podaliśm w 
całości w“ Robotniku Polskim ” 
/Nr. 15 z dn. 1. VIII 1942 r./ 
1 nie będę powtarzał go jeszcze 
raz, Ograniczę się do podkre- 
Śślenia, że program ten zawiera 
konstruktywne rozwiązanie wiel- 
kich problemów Państwa Pol- 
skiego. Podstawą programu jest 
demokracja polityczna, społeczna 
i gospodarcza. Wolny, samo- 
dzielny, uspołeczniony człowiek, 
praca, jako jedyny tytuł do ucze- 


stniczenia w dochodzie  społe- 
cznym, planowa _ gospodarka, 


ustrój demokratyczny, samorząd 
terytorialny, gospodarczy i kul- 
turalny, poszanowanie praw mniej- 
szości—oto główne tezy programu. 

Ponadto program obejmuje 
żądania, tyczące się okresu przejś- 
ciowego t.j. od chwili wy- 
pędzenia okupanta do czasu wy- 
brania władz ustawodawczych 
i ukonstytuowania Rządu. Do 
żądan. tych należą: reforma rolna, 
wywłaszczenie i przekazanie 
państwu, samorządowi i spółdziel- 
czości dojrzałych do  uspołe- 


cznienia przedsiębiorstw przemy- | 


słowych, reforma systemu podat- 
kowego przez sprawiedliwe rozło- 
żenie ciężarów podatkowych, unie- 
ważnienie. wszystkich aktów 
okupantów w zakresie mienia 
i dobrobytu obywateli, odpowie- 
dzialność karna obywateli, którzy 
dopuścili się zdrady «*Rzeczypospo- 
litej, specjalny trybunał, przed 
którym staną dygnitarze cywilni 
i wojskowi reżymu sanacyjnego, 
odpowiedzialni za jego nadużycia 
i szkody, wyrządzone Państwu 
oraz masom ludowym. . 
Program Polski Ludowej spotkał 
się z entuzjastycznym przyjęciem 
przez cały obóz demokracji pol- 
skiej. Również demokratyczna 
opinia angielska przyjęła program 
z gorącym uznaniem i podziwem 


dla bojowników Sprawy Polskiej, 
którzy walczą i cierpią, myślą 


rutnym oku-ji tworzą. Dał temu wyraz wy- 
utaj na emi-|bitny parlamentarzysta i 


mąż 
stanu, jeden z leaderów Labour 
Party, wypróbowany przyjaciel 
Polski tow. A., Greenwood, w 
przedmowie do angielskiego wy- 
dania Programu. 


Wyrazem całkowitej soli- 
darności z dążeniami i tęsknotami 
walczących mas ludowych 


w Kraju, było złożenie dn. 19.XI. 
ub.r. w Radzie Narodowej przez 
obóz demokracji polskiej, wniosku 
o opracowanie projektu ustroju. 
Państwa Polskiego opartego o za- 
sady Programu Polski Ludowej, 


Znaczenie 
i siła ruchu 
~ robotniczego 


Tajna, niepodległościowa radio- 
stacja “ świt” w Kraju nadała w 
dniu 17 lipca następującą audycję 
o znaczeniu ruchu robotniczego: 

“ Siła ruchu robotniczego jest 
rękojmią wielkości Rzeczypospo- 
litej. radycje nasze są wolno- 
ściowe i demokratyczne. Ilekroć 

w Polsce pra górę wolność i po- 

stęp — odnosiliśmy zwycięstwa na 
polach bitew, a w dziedzinie myśli 
PORZ RY innym ludom. Ile- 

roć przeważała reakcja — pono- 
*siliśmy klęski militarne i pod każ- 
aym względem pozostawaliśmy w 
tyle. i 

Świat obecnie idzie szybko na- 

przód, przeobrażenia po obecnej 
wojnie będą o wiele głębsze niż po 
pierwszej wojnie światowej, Wy- 
eliminowany musi być wszelki nie- 
dostatek i ucisk. Wielki nurt 
ideowy płynie przez świat. Polska 
musi być w pierwszym szeregu w 
tym prądzie, musi przodować my- 
ślą i realizowaniem idei. Ruch ro- 
botniczy był i jest ośrodkiem myśli 
społecznej. Robotnik polski od 
pierwszej chwili walczy ofiarnie z 
najeźdźcą, o Polskę Niepodlogłą, 
rządzoną przez. ludzi pracy, chło- 
pa, robotnika i pracownika umy- 
słowego. + 

« Siła ruchu robotniczego to si- 
ła polskiej myśli politycznej, spo- 
lecznej i gospodarczej. Jesteśmy 
przekonani, że ani rząd ani naród 
nie zawróca z właściwej drogi.” 


Wspomniałem o kampanii re- 
akcji polskiej *z pod różnych 
znaków i różnych barw przeciw 
Programowi. Pismo nasze kilka- 
krotnie odpowiadało na tę iście 
dziką furię ataków. 

Ostatnio wstąpił w szranki 
nowy szermierz, naczelny publi- 
cysta “ Wiadomości Polskich ” m. 


Z. Nowakowski, b. współpracownik 
krakowskiego “IKACA.” (Ta 
ostatnia okoliczność nie jest 


pozbawiona znaczenia dla oceny 
wystąpienia p. Nowakowskiego.) 

W artykule p.t. * Bez artyku 
wstępnego” /“ Wiadomości Pol- 
skie” Nr 27. z dn. 4 VII br./ 
autor uderzył w rząd, zarzucając 
mu brak programu i idei, brak 
twórczej, pozytywnej pracy i 
szereg innych ciężkich przewinien. 

W , brawurowym ataku na 
pozycje rządowe, w świętym zapale 
krytyki i negacji, pozwolił sobie 
p. Nowakowski na taką oto kompo- 
zycję: : ; 

“ Ale także inne ministerstwa 
mie motrafią zodobyć się na 
artykuł wstępny. Czy słyszymy 
o jakimś programie społecznym 
lub gospodarczym, czy które- 
kolwiek z ministerstw dotknęło 
np. sprawy mniejszości 
w Polsce? Poza kompromitu- 
jacq a naiwną broszurką, którą 
wydało na świat ministerstwo 

- przemysłu, proponując upań- 
stwowienie kopalń, surowców, 
fabryk? środków transporto- 
wych, wywłaszczenie majątków 
ziemskich i leśnych, kontrolę 
nawet drobnych warsztatów 
pracy i t.d. Otóż poza tą skamda- 
liczną broszurką nie ukazało się 
nic, œo by świadczyło o pro- 
gramie, o idei, o tem, że Polska 
chce pójść w życie nowe, które 
jednak niekoniecznie ma być 
tak faszystowskie, tak totalisty- 
czne, jak to sobie przedstawia 
minister-socjalista.” 

Daleki jstem od przypuszczenia, 
że p. "Nowakowski czytał czy 
nawet obejrzał tę broszurę, bo 
gdyby tak było, musiałbym, chcąc 
być. w zgodzie z mym sumieniem, 
nazwać go pospolitym kłamcą. 


/dokończenie na str. B-ej/ 


W czasie przesilenia były wido- 
czne usiłowania przeprowadzenią 
“ eksperymentu” majowego 
majestacie “ prawa.” Zakusy te 
nie znalazły posłuchu, co z uzna- 
niem należy podkreślić. 

Wodzem naczelnym: został Gen. 
Sosnkowski, ” ściśle związany 
z okresem pomajowym. Możnaby 
o tem nie pisać w politycznej 
ocenie naszego położenia, gdyby 
to stanowisko, jak wszędzie jest 
normalnie, było tylko pozycją 
wojskową. Pomajowy system 
uczynił je pozycją polityczną. 
Stąd obawy w społeczeństwie 
polskim i obawy wsród Sprzymie- 
rzonych, że nazwisko to symbo- 
lizuje próbę powrotu do bezpo- 
wrotnie minionej przeszłości. 

W . demokratycznym ustroju 
przypisywanie stanowisku ściśle 
wojskowemu znaczenia polity- 
cznego jest pospolitym absurdem. 
W okresie totalnej wojny musi być 
bezwzględnie decydującą zasada, 
że rząd rządzi i prowadzi wojnę. 
Osoba Gen. Sosnkowskiego nie 


może stanowić przeszkody 
w  ugruntowaniu tej zasady 
w. ustroju Polski. Spoglądając 


mimochodem w przeszłość trzeba 
stwierdzić, że samodzielna rola 
piłsudczyków w Polsce miała okres 
bardzo krótki jako czynnik pozy- 


tywny. Skończyła się ona bezpo- 
średnio po wojnie w roku 1920. 


Potem żyła w dekadencji tak poli- 
tycznej jak wojskowej i ode- 
grała rolę bądz hamująca bądź 
destrukcyjną, ` 

W .imię prawdy stwierdzić 
trzeba, że Gen. 
w przewrocie majowym udziału 
nie brał i że w pomajowym,okresie 
nie był twórczym elementem sys- 
temu. Gen, Sosnkowski jest złym: 
politykiem czego dowiódł swym 
niedawnym listem otwartym. 
Jeżeli pogodzi się z wojskową tylko 
właściwością swego stanowiska 
w demokratycznym ustroju i 


zajmie w nim normalnie należne . 


mu miejsce, może się stać właści- 
wym człowiekiem na właściwym 
miejscu.  Uniknęlibyśmy niepo- 
trzebnych _ Konfliktów  wewnę 
trznych. I ostrzec należy każdego, 
kto w dzisiejszym położeniu 
narodu polskiego odważyłby się 
bg konfikty wywoływać, 

ząd ma  pozycj mocną. 
Zależy tylko od jego wiamńój ala, 
łalności, czy tę pozycję: potrafi 
utrzymać. PPS nie dążyła do 
objęcia kierowniczego stanowiska 
w Rządzie, nie posiada nawet 
żadnej teki politycznej. Mamy 
teź pewne zastrzeżenie w sprawie 
personalnego jego składu. PPS 


będzie dążyć w odpowiedniej ` 
chwili 


o przeprowadzenia 
trzebnych korektur. Ale Tuż 
w tej chwili mamy pełną świa- 
domość odpowiedzialności. Będ- 
ziemy pilnie czuwać, aby tej 
maj odpowiedzialności nie nadu- 
żyto. 
Oczekujemy, że Rząd stanie na 
wysokości zadania i w ten sposób 
zapewni sobie trwałość. Niema 
żadnych podstaw do twierdzenia 
jakoby był rządem przejściowym. 
. PPS w ocenie sytuacji i dróg 
jakiemi należy kroczyć do wyzwo- 
lenia Kraju jest jednomyślna. 
Ktokolwiek tu spekuluje na 
rozdźwięki spotka go przykry 
zawód, 

Wojna wchodzi w  stadjum 
końcowe i decydujące.  Zdruzgo- 
tane zostaną totalistyczne dykta- 
tury. Ale w tym okresie grozić 
będą największe niebezpie- 
czenstwa. Gorączkowo pracow: 
będą rózliczne i przemożne siły, 
aby Polska wygrawszy wojnę, nie 
wygrała pokoju. 

Polska musi być 
czujna i posiadać opanowane 
nerwy. Myśl o Kraju, pozosta- 
Jącym w barbarzyńskiej niewoli 
i,gorąco pragnącym wyzwolenia, 
o Kraju walczącym tak ofiarnie 


musi być jedyną busolą działania. ~ 


PPS spełni i teraz swój obowiązek. 


Ww." 


Sosnkowski 


specjalnie . 


- granicy Ribbentrop- 


 zapowiadajać zgóry 


` nifest zajął całą strortę “ y 
„Podobne komitety nie powstają w 
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„Wolni Niemcy” 


W Moskwie powstał przed kilku 
dniami * Komitet Narodowy Wolnych 
Niemców,” składający się przeważnie 
z . „ . jeńców wojennych. Ten 
Związek, który przypomina żywo 
podobny związek patrjotów polskich 
wydaje swoje własne pismo “ Wolne 
Niemcy” (Freies Deutschland) i 
otrzymał do dyspozycji własną 
stację radjową pod tą samą nazwa. 

Na pierwszej konferencji tych 
‘wolnych Niemców” uchwalono i 
ogłoszono manifest do narodu nie- 
mieckiego. Manifest stwierdza: 

“ Wojska. brytyjskie i amery- 
kańskie znajdują się u wrót Europy. 
Zbliża się dzień, kiedy lawina żelaza 
i ognia runie na Niemcy ze wszy- 
stkich stron. Fakty świadczą nieu- 
błaganie, że wojna jest przez 
Niemcy przegrana. Kosztem stra- 
szliwych ofiar Rzesza będzie mogła 
odroczyć chwilę klęski, ale zato całe 
Niemcy zostaną zniszczone i zrujno- 
wane. Przed nami—stwierdza mani- 
fest—stoi kwestjaą *być albo nie 
być,” ale Rzesza Niemiecka nie musi 
zginąć. | 

Manifest wzywa naród niemiecki a 
zwłaszcza armję do działania. Czas 
nagli. Należy obalić Hitlera, ktory 
pogrążył Niemcy w otchłań nędzy 
i śmierci. Niemcy powinni porzucić 
opór. Dalsze kontynuowanie wojny 
będzie równoznaczne z utratą nie- 
podłegłości przez Niemców. 

Nowy rząd niemiecki musi prze- 


- rwać operacje wojskowe, wycofać 


wojska niemieckie z frontu i rozpo- 
cząć negocjacje o pokój wyrzekając 
się wszystkich zdobytych terytorjów. 

Naszym celem — głoszą autorzy 
manifestu—jest odrodzenie wolnych 
Niemiec. usimy utworzyć silne i 
prawdziwie demokratyczne państwo 
na miejscu hitlerowskiej dyktatury. 
Należy przywrócić wolność słowa i 
prasy, prawo własności, skasować 
wszelkie ustawy rasowe, przywrócić 
wolność zgromadzen, organizacii i 
wierzen religijnych, Z więzien i 
obozów należy natychmiast zwolnić 
ofiary hitlerowskiego teroru. Wino- 
wajcy hitlerowscy i wojenni muszą 
być oddani pod sąd, ale ci zwolennicy 
Hitlera, którzy wycofają się w porę, 
i wezmą czynny udział w ruchu 
wolnych Niemiec będą mieli zagwa- 
rantowaną amnestję.” 


CZEGO NIEMA W MANIFESCIE 

Celowo: przytoczyliśmy najważnie- 
jsze ustępy z manifestu * Wolnych 
Niemców.” Dokument . ten jest 
bardzo znamienny a jego hasła 
bardzo charakterystyczne. 

W całym manifescie niema ani 
śłowa o przyszłych granicach Rzeszy 
Niemieckiej, « Jest tylko ogólnikowo 
powiedziane, że * wolni Niemcy” 
muszą się wyrzec wszystkich zdoby- 
tych terytorjów. Nie wiemy, czy 
* wolni Niemcy ” chcą, aby Rzesza 
pozostała w granicach przedwojen- 
rych, nieokrojona przez zwycięską 
koalicję, czy też dążą do utrzymania 
ołotow. Mani- 
fest nie mówi nic o losie Austrji ani 
`o losie Sudetów. $ 

“ Wolni Niemcy ” zapowiadają go- 
towość natychmiastowego przystą- 
pienia do aeg pokojowych, ale 
ich manifest ynajmniej nie 
świadczy, aby uznali hasło Casa- 
blanki o bezwarunkowej kapitulacji. 
Nie ma także ani słowa o zupełnym 
rozbrojeniu Niemiec. 

Punkt o ukaraniu winowajców 
hitlerowskich pozostawia wyraźną 
furtkę dla hitlerowskich Darlanów, 
amnestję dla 
tych zwolenników Hitlera, którzy się 
wycofają w porę. —_— 

AMERYKANSKA PRASA O 

IMPREZIE MOSKIEWSKIEJ 

Prasa amerykańską zareagowała 
dosyć ostro na ten krok rządu 
sowieckiego. 

Nawet prosowiecki “New York 
Herald Tribune ” komentując utwo- 


` rzenie nowego niemieckiego Komi- 


p 


tetu musiał zaznaczyć: 

“ Program ‘wolnych Niemców. jest 
demokratyczny i... kapitalistyczny, 
włączając do powszechnie przyjętych 
wolności także prawo prywatnej 
własności. Komitet ten powstał w 
komunistycznej Moskwie a jego ma- 

rawdy.” 
ani tez 


Moskwie spontanicznie, 


"strony * Prawdy ” nie są oddawane 


do dyspozycji jakichś komitetow dla 
względów sentymentalnych, Z tego 
należy wnioskować, że ten nowy nie- 
miecki Komitet jest manifestacją 
rosyjskiej polityki zagranicznej. 
Powstanie Komitetu Wolnych 
Niemców oznącza podjęcie inicja- 
tywy przez Rosjan na polu doty- 
czącym bezpośrednio Stanów Zjedno- 
czonych i Wielkiej Brytanji. Sytuacja 
ta wymaga od Ameryki i Anglji 
natychmiastowego. wyjaśnienia z 
Moskwą planów europejskich. “Jeśli 
Wielka Brytanja i Stany Zjednoczone 
wkroczą do Niemiec z jednej strony 
ze swoim “ AMGOT-em ” (stworzona 
przez Amerykę i Anglję wojskowa 
organizacja dla okupowanej Europy) 
a Rosja wkroczy z drugiej stron 
ze swoim Komitetem  Wolnye 
Niemców, sytuacją, mówiąc najde- 


_ likatniej, stanie się bardzo ambara- 
_ sująca.”. a 


- RZĄD ANGIELSKI WOBEC 

“ WOLNYCH NIEMCÓW” 
Min. Spr. Zagr. Wielkiej Brytanii 
Eden. oświadczył w Izbie Gmin, że 


= rząd brytyjski nie został uprzednio 


poinformowany o zamiarze rządu so- 


= wieckiego _ utworzenia komitetu 
«wolnych Niemiec.” Rząd brytyj- 
ski nie zamierza uznać podobnego 


komitetu na terenie brytyjskim. /,K, 


ROBOTNIK POLSKI 


1 sierpnia 1943 


Polska wobec Sasiadów 


Problem współżycia narodów po wojnie - 


Socjalistyczne pismo podziemne 
“ Wolność?  umiesciło ostatnio 
artykuł p.t. “ Polska wobec sasia- 
dów,” omawiajający zagadnienie 
wspolpracy naródow środkowo- 
południowej Europy po wojnie. 
Najważniejsze ustępy tego arty- 
kutu przytaczaumy poniżej: 
Zagadnienie wspołzycia i współ- 
pracy narodów po okresie walki 


staje się jednym z najbardziej 
pasjonujących i aktualnych w per- 
spektywie zakończenia obecnej 


wojny. Odbudowa Europy i całego 
świata rysować się może tylko w 
ramach szeroko zakrojnej spólnoty 
narodów, któraby usunęła nietylko 
walki orężne i ich groźbę ale także 
antagonizmy społeczne, kulturalne i 
ekonomiczne. Dla wszystkich staje 
się najzupełniej jasnym, iz świat stoi 
wobec alternatywy: zwycięstwo 
Hitlera i epoka niewolnictwa oraz 
przemocy albo zwycięstwo demo- 
kracji. Tak samo jak zwycięstwo 
militarne  totalizmu - przyniosłoby 
nieuniknione konsekwencje — poli- 
tyczne i gospodarcze. o history- 
cznej, straszliwej i ponurej donio- 
słości, tak į nadchodzace zwycięstwo 
bloku wolności musi wydać swoje 
owoce, musi pociągnąć za sobą nie- 
równie głębsze przemiany. 


` O NOWE FORMY ZYCIA 
" . ZBIOROWEGO 


Jeśli o tych przemianach dzisiaj 
juź pisać i mówić należy, to dlatego, 
że nie dlą wszystkich są one oczy- 
wiste. Nie dla wszystkich widnieją 
jako nieuchronna konsekwencja woj- 
skowego pognębienia Niemiec i ich 
sojusznikow. Całe warstwy społe- 
czne wśród narodów podbitych i 
wśród narodów otwarcie mogących 
walczyć z państwami totalistyczne- 
mi widzą przyszłość w majestacie 
powrotu do przeszłości, do dawnych 
stosunków międzynarodowych, spo- 
łecznych, politycznych i gospodar- 
czych jednym słowem do tej rzeczy- 
wistości świata kapitalizmu i impe- 
rjalizmu, która zgotowała ludzkości- 
krwawe łaźnie dwuch wojen świa- 
towych. W tej sytuacji walka 
czynników rewolucyjnych w  lonie 
wszystkich narodow zaatakowanych 
przez faszyzm, nie ogranicza się do 
przygotowania jaknajskuteczniejsze- 
go zwycięstwa militarnego nąd 
armjami osi, ale także do wymusze- 
nia na czynnikach zachowawczych, 
by nie przeszkadzały w przemianie 
na nowe starych form życia zbioro- 
wego. 


SPRAWIEDLIWOŚĆ A NIE 
ODWET 


Tym czynnikiem, na ktorym roze- 


gra się jedna z najcięższych batalji” 


nowego porządku ze starym, będzie 
zagadnienie stosunków między naro- 
dami. Posiew nienawiści przemocy 
i zbrodni posiany hojnie przez oku- 
pację hitlerowską wzejdzie bujnie 
pragnąc rozplenić się po całej Euro- 
pie i zamienić ją w jedną dżunglę, 
gdzie wszyscy walczą ze wszystkimi, 
Pragnienie odwetu tak słuszne i 
zrozumiałe które dziś najsprawiedli- 
wszym gniewem zaciska nam pięści, 
łatwo zamienić się może w żądz 
panowania nad innymi 
doprowadzajac w ten sposob po 
klęsce hitleryzmu do zwycięstwa 
jego metod i jego ideału. Już ten 
pierwszy moment historyczny wyma- 
gać będzie od nas wzniesienia się od 
uczucia odwetu do ideału sprawiedli- 
wości. To czego naród polski w tej 
wojnie szuka, to nie jest rozkosz 
chwili, którą da zemsta, ale stabili- 
zacji swej przyszłości, którą da mu 
realizacja jego słusznych żądań. 
„Polsce, równinie z otwartymi gra- 
nicami, naturalnemu pomostowi mig- 
dzy zachodem i wschodem, między 
północą a południem, najmniej žale- 
żeć może by stosunki międzynaro- 
dowe nadal oparte były na gwałcie 
i przemocy, by nadal w walce z 
najeźdźcami „tak jak to się dzieje 
od lat 150 ginęli jej najlepsi syno- 
wie, by były miszczone jej najwspa- 
nialsze bogactwa ekonomiczne i 
kulturalne. Wręcz przeciwnie, zorga- 
nizowanie Europy na nowych zasa- 
dach współpracy, ; współdziałania 
bezpieczeńtwa i wolności da Polsce 
niezwykły start misji historycznej, 
wynikającej z położenia geografi- 
cznego oraz źwartaści i młodości jej 
ludu. Ktokolwiek więc chciałby 
Polaków nakłonić do przyjęcia metod 
hitlerowskich by je po zwycięstwie 
stosować wobec innych, słabszych 
narodów, ten w istocie pragnie zni- 
weczyć dla Polski efekty zwycięstwa 
w tej wojnie, w której ponieśliśmy i 
ponosimy takie wielkie ofiary. 


narodami 


BUDOWA NOWEGO POWO- 
JENNEGO ŚWIATA 


Jeśli w dziedzinie stosunku do 
człowieka po okresie pogardy ma 
przyjść okres poszanowania jego 
fizycznej i duchowej osobowośći, 
takie samo poszanowanie należeć się 
bądzie narodom. Ale rozwój cywili- 
zacji, rozwój. przemysłu, skompli- 


kowanie procesów wytwórczości i | będ 


rozdziału dóbr, wymagać będzie 


poszanowanie indywidualności jedno- 
stek i narodów w nowym kształcie, 
w nowych formach. Zdobycze 
techniczne dać mogą ludzkości 
wspaniały rozwój a nie całkowite 
zniszczenie tylko wówczas, gdy 
państwa i narody dadzą się nakłonić 
do szczerego współdziałania na 
każdym polu, na każdym odcinku 
życia zbiorowego. Wojna obecna 
jest ostatnim może wezwaniem do 
obudzenia wśród ludzi i  społe- 
czeństw Świadomości i solidarności 
zbiorowej, ostatnim unaocznieniem, 
iż zdobycze techniczne służyć mogą 
ludzkości zarówno do wzniesienia się 


£ | na niespodziewane wspaniałe wy- 


żyny, jak i do zguby, do samozatrace- 
nia się w morzu krwi. 


FEDERACJE REGJONALNE— 
UNJA POLSKO-CZESKA 
Wspólnota wszystkich narodów, 
zgodne współdziałanie wszystkich 
państw świata, jest celem, do którego 
należy dążyć. Przy budowie zrębów 
przyszłości należy się jednak wyrzec 
doktrynerstwa upierającego się przy 
budowie całego gmachu od razu i 
jednocześnie aby uniknąć błędów 
popełnionych przy organizowaniu 
instytucji międzynarodowych po woj- 
nie poprzedniej, Ta przyszła 
jedność świata musi być budowana 
fragmentami, które z czasem złożą 
sie na wspaniałą całość. Stąd 
wynikły projekty federacji regiona- 


lnych, ktorej wzorem jest unia 

polsko-czeska. 

STOSUNEK DO UKRAIŃCÓW 
BIAŁORUSINOW ; 


Ale to zagadnienie nie wyczerpuje 
sprawy naszego stosunku do innych 
sąsiedzkich narodowści. Zagadnienie 
stosunku do Ukraińców i Biało- 
rusinów, do ich aspiracyj narodo- 
wych i państwowych pozostaje nadal 
otwartym polem. 

Ludność ukraińska i białoruska w 
granicach panstwa polskiego musi 
otrzymać takie warunki bytu i 
rozwoju, żeby mogła stać się świa- 
dectwem rzetelności stosunku Polski 
do tych bratnich narodów. Pełna i 
stosowana we wszystkich dziedzi- 
nach równość obywateli niezależnie 
od ich wyznania i narodowości jest 
tu kardynalnym warunkiem. Swo- 
boda rozwoju kulturalnego, prawa 
języka rodzinnego i samorząd, będą 
tej równości wyrazem, 

Dziś już znaleść musimy rozwią- 
zanie tych kwestyj. Od przemysle- 
nia dziś już naszego stosunku -do 
otaczających nas narodów zależeć 
ęędzie bardzo wiele. Może na tym 
terytorjum Europy wszystko 


. Rosyjscy Socjaliści 


O konflikcie sowiecko-polskim 


Wychodzący w Nawym Yorku 

* Socjalistyczeskij: Wiestnik ”— 
Centralny organ Rosyjskiej So- 
cjalno-Demokratycznej Partji Ro- 
botniczej w numerze z dnia 8-go 
maja 1943, zamieszcza b. ciekawy 
artykuł o konflikcie polsko-so- 
wieckim. Z tego artykułu przyta- 
czamy najważniejsze ustępy: 


Zerwanie stosunków dyplomatycz- 
nych pomiędzy rządem sowieckim a 
rządem polskim pisze * Socjalisty- 
czeskij Wiestnik ” — podkreśliło w 
sposób ostry i złowieszczy zazna- 
czające się rozluźnienie +w obozie 
Zjednoczonych Narodów. ; 

odczas wojny koalicyjnej tarcia 
a niekiedy nawet rozbieżności po- 
między sojusznikami są nieuniknio- 
ne i nieodzowne i nie należy im przy- 
pisywać tragicznego znaczenia. Ale 
konflikt pomiędzy ZSRR a Polską 
ma głębsze i groźniejsze znaczenie 
dla losów koalicji anty-hitlerowskiej 
i całego przyszłego świata, Nikt nie 
uwierzy, że rząd sowiecki postano- 
wił zerwać z Polską jedynie dlate- 
go, że rząd polski dopuścił się 
“ dyplomatycznego nietaktu ” zwró- 
ciwszy się do Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża z prośbą o zba- 
danie losów 10 tysięcy polskich ofi- 
cerów — jeńców, którzy zginęli w 
Rosji bez śladu. Nie może być wy- 
starczającym wyjaśnieniem tego ge- 
stu także datujący się już od dość 
dawna spór o rosyjsko-polską gra- 
nicę. Zagraniczna delegacja naszej 
Partjj ma niewątpliwie słuszność, 
dopatrując się w opublikowanej re- 
zolucji* związku pomiędzy, zaostrze- 
niem stosunków między Polską a 
Rosją i tymi tendencjami którym 
Moskwa zawsze hołdowała, lecz któ- 
re się szczególnie wzmogły w ostat- 
nich czasach. 

SĄ TO TENDENCJE ZMIERZA- 
JĄCE DO FAKTYCZNEGO JEŚLI 
NIE FORMALNEGO ZNISZCZE- 
NIA ISTOTNIE NIEPODLEGŁEJ 
POLSKI W PRZYSZŁEJ EUROPIE 
POPRZEZ- PRZEKSZTAŁCENIE 
JEJ W TWóR NIEZDOLNY DO 
ŻYCIA, UZALEŻNIONY OD 
Z.S.R.R. f 

Tendencje te znalazły jaskrawy 
wyraz w polityce Stalina, począwszy 
od roku 1939 od czasu jego paktu z 
Hitlerem. his 

TO ONE PODYKTOWAŁY MU 
W POSZUKIWANIU “GRANIC 
STRATEGICZNYCH” ANEKSJĘ 


* Rezolucję zamieściliśmy w nume- 
rze z 1 lipca r.b. - 


PAŃSTW. BAŁTYCKICH, WOJNĘ 
Z FINLANDJĄ I ROZBIÓR POL- 
SKI W MYŚL POROZUMIENIA Z 
HITLEREM Z JESIENI 1939, 

Jedynie pod kątem widzenia tej 
właśnie tendencji sowieckiej polity- 
ki zagranicznej mężna gopiero zro- 
zumieć istotny sens dokonanego 
przez rząd sowiecki zerwania sto- 
sunków dyplomatycznych z rządem 
polskim. Swoisty amalgamat sta- 
rej bolszewicko-leninowskiej koncep- 
cji 


“ WYMACYWANIA BAGNETEM ” 
POLSKI 


w celu rozszerzenia terytorjum pro- 
letarjackiej rewolucji społecznej po- 
za granice Rosji połączony z nie- 
zwykle wybujałym w ostatnich cza- 
sach sowiecko-rosyjskim neo-nacjo- 
nalizmem, staje się czynnikiem de- 
cydującym olityki zagranicznej 
rządu sowieckiego. W związku z 
ogólnym charakterem obecnej propa- 
gandy wojennej w Z.S.R.R. opartej 
całkowicie na motywach nacjonali- 
styczno-patrjotycznych o momencie 
społeczno-rewolucyjnym w literatu- 
rze sowieckiej prawie się nie wspo- 
mina /zadanie to Stalin pozostawia 
lewicowo-socjalistycznym _adheren- 
tom zagranicą/. Na pierwsze miej- 
sce wysuwają się 


“ INTERESY NARODOWE” 
ROSJI, 

konieczne zabezpieczenie - granic 
strategicznych, dążenie do obrony 
“ braci słowian ” przed uciskiem na- 
rodowym ze strony Lachów — a to 
wszystko z nawpół ukrytym powoły- 
waniem się 


NA “PRAWA HISTORYCZNE” 
CESARSTWA ROSYJSKIEGO 
chociaż w swoim czasie rewolucja 
październikowa tak dumnie i tak 
szlachetnie wyrzekła się tych praw. 
Uważamy tę politykę rządu so- 
wieckiego za niebezpieczna i zgubną 
zarówno z punktu widzenia właści- 
wie pojmowanych interesów narodo- 


wych Rosji jak i z punktu widzenia 
postępu stosunków  międzynarodo- 


wych w kierunku demokracji i za- 
pewnienia narodowi zbiorowego bez- 
pieczeństwa. > 

Teraz, gdy również Stalin /w 
swym majowym przemówieniu/ przy- 
łączył się do hasła konferencji w Ca- 
sablance o * bezwarunkowej kapitu- 
lacji” państw osi, nie może już być 


żadnych wątpliwości, że potęga wo-- 


jenna Trzeciej Rzeszy zostanie zni- 
szezona. Osłabiona i rozdarta we- 
wnętrznie Francja długo jeszcze, a 


może nawet jąż nigdy nie będzie 
wielką potęgą militarną, jaką była do 
roku 1940. I wówczas na całym kon- 
tynencie Europy pozostanie tylko je- 
dyne potężne, gigantyczne ze wzglę- 
du na przestrzeń i potencjał gospo- 
darczy, nie mające sobie równych o 
ile idzie o siłę militarną, mocarstwo 
ZSRR. ' , 


I OTO OKAZUJE SIĘ, żE GWO. | 


LI BEZPECZEŃSTWA TEGO HE- 
GEMONA EUROPY NIEZBĘDNIE 
KONIECZNE JEST ZNISZCZENIE 
I  ZMIAŻDŻENIE OTACZAJĄ- 
CYCH GO MAŁYCH PAŃSTW! 

Właśnie jego granice strategiczne 
wymagają zabezpieczenia celem u- 
chronienia go przed agresją — z czy- 
jej strony? 

Teraz już nie państwa kapitali- 
styczne tworzą * kordon sanitarny ” 
wokół rewolucyjnej Rosji, lecz na 
odwrót, gigantyczny “kombinat ” 
ZSRR buduje * kordon sanitarny ” 
wymierzony przeciw pozostałym w 
Europie maleńkim, wycieńczonym 
wskutek wojny małym państwom. 
Polityka ta nietylko nie znajduje 
żadnego uzasadnienia w narodowych 
interesach ludów Z.S.R.R. Lecz jest 
z nimi diametralnie sprzeczna, albo- 
wiem stawia inne wielkie mocarstwa 
/pozą granicami kontynentu euro- 
pejskiego/ wobec problemu jeśli nie 
bolszewiekiego, to 


* ROSYJSKIEGO ” NIEBEZPIE- 
CZEŃSTWA . 


w niewidzianej jeszcze dotychczas 
skali i z nieznaną jeszcze do tej pory 
namacalnością. Czy leży to w inte- 
resie Rosji? Dzieje lat ostatnich 
wykazały, że polityka * kordonów 
sanitarnych ” i “granic strategicz- 
nych” stanowi zawsze wstęp do no- 
wej wojny światowej. 

Zorana na rzekomo * narodo- 
wym _. realiźmie*  agresywno-im- 
perjalistyczna tendencją polityki so- 
wieckiej wobec małych i słabych są- 
siadów TORPEDUJE JEDNOCZEŚ- 
NIE WSZYSTKIE PROJEKTY I 
WSZYSTKIE MOŻLIWOŚCI STWO. 
RZENIA ŁADU OPARTEGO NA 
ZASADZIE “ NIEPODZIELNOŚCI 
POKOJU ” I ZBUDOWANEGO NA 
STWORZENIU MIĘDZYPAŃ- 
STWOWEJ ORGANIZACJI ZA- 
PEWNIAJĄCEJ POSZANOWANIE 
PRAWA NAD SIŁĄ. W co się 
przekształci Aka świat o którym 
marzą w p ziemiach miljony ludzi 
zdeptanych żelazną stopą imperja- 
lizmu niemieckiego, jeśli za przykła- 


- fdokończenie obok/ 


Masowe 
rzezie 
chłopów 


= 


na terenie 
Lubelszczyzny 


Na terenie Lubelszczyzny Niemcy - 


przystąpili do największej zbrodni 
mordów masowych, jaką zanotowały 
dzieje krwawej okupacji w Polsce. 
Przeprowadzają zupełną likwidacje 
wszystkich mieszkańców, przeważ- 
nie chłopów, na tym terenie. Akcją 
niszczycielską jest objętych osiem 
powiatów: Biłgoraj, Janów, Toma- 
szów Hrubieszów, Krasnystaw, Za- 
mość, Lubartów i Puławy. Dwa z 
tych powiatów Zamość i Hrubieszów 
zostały w znacznej mierze * oczy- 
szczone * z ludności polskiej już w 
zimie br., w czasie pierwszej fazy lik- 
widacji. è 

, Obecną fazę likwidacyjną zaczę- 
li. Niemcy od powiatu Biłgoraj, w 
którym nie ma już zupełnie Pola- 
ków. W innych powiatach akeja 
jest w pełnym biegu. Obraz tych 
terenów przedstawia się przeraża- 
jąco: wsie i miasteczka są zupełnie 
wyludnione. Po polach błąka się 
bydło, puszczone luzem i przegania- 
ne zmiejsca, strasżone strzałami, 
ała bomb i odgłosami poty- 
czek, : 


Z terenów Soięszku akcją Niemcy 
usuwają całą ludność. Znaczny pro- 
cent zabijają na miejscu. Małe 
dzieci zabijają przez uderzenie bu- 
tem. Mężczyzn od lat 14 do 50 wy- 
wożą zaplombowanymi pociągami w 
niewiadomym kierunku, Dzieci do 
lat 13, kobiety i męzezyzn ponad lat 
50 przywoża do znajdującego się na 
terenie Lubelszczyzny “ obozu 
śmierci” w Majdanku, w którym są 
usmiercani masowo w -komorach 
gazowych, jak poprzednio Żydzi. 

„Do lasów lubelskich schroniło się 
wiele ludzi. Tych, którym udało się 
ujść do lasów, oblicza się na sto 
tysięcy. „Niemcy przystąpili do wy- 
łapania ich przy pomocy kordonów- 
wojsk S.S., posługujących się arty- 
lerią, tankami i bombardowaniem 
samolotowym. 


Cały obszar ‘Lubelszczyzny obej- 
muje 26,000 km. kw. z ludnością 
2,116,200 osób. Na terenie tym znaj- 
dije ste 29 miast i 228 gmin wiej- 
skich. 


„ Jeśli wziąć pod uwagę obsząr i 
liczbę ludności, mającej ulec likwi- 
dacji w krótkim okresie czasu, akcja 
niemiecka w Lubelszczyźnie ' jest 
największym jednorazowym mordem 
masowym, jaki Niemcy dotąd doko- 
nały. Plan niemiecki zupełnego wy- 
trzebienia ludności polskiej w stu- 
kilometrowym pasie na wschodnich 
ziemiach Polski i osadzenia na nim 
żywiołu niemiechiego ma na celu 
stworzenie t.zw. wschodniego * pasa 
bezpieczeństwa etnograficznego,” 
który służyłby równocześnie jako 
“pas bezpieczeństwa strategiczne- 
go” w niemieckich planach obron- 
nych na wschodnim froncie. 


dem ZSRR i z taką samą * legityma- 
cją moralną” wszystkie pozostałe 
państwa też się będą kierowały po- 
lityką * uświęconego egoizmu ” i dą- 
żyć będą do zagwarantowania swyc 
“ granic strategicznych ” ? 

Nie od rzeczy może będzie odświe- 
rzyć w pamięci hasła bolszewizmu w 
latach 1917-18 i przypomnieć pło- 
mienne przemówienia delegatów na 
konferencji w Brześciu nad Bugiem. 
Mimo swej krańcowości i utopijności 
owe hasła i owe przemówienia Bol- 
szewików z tego okresu zmie- 
rzały do postępu ludzkiego, usi- 
łowały wznieść ludzkość na wyższy 


‘stopień humanitaryzmu, solidarno- 


ści międzynarodowej, moralności re- 
wolucyjnej, natomiast OBECNIE 
POLITYKA WŁADZY BOLSZE- 
WICKIEJ JEST JEDNYM Z FILA- 


RÓW PRZYSZŁEJ REAKCJI MIĘ- ` 
DZYNARODOWEJ I COFA CAŁĄ 


LUDZKOŚĆ DALEKO - . WSTECZ 
KU CZASOM PANOWANIA 


«z 


* PRAWA PIĘŚCI,” ku * świętemu 


przymierzu ” z 1815 roku. 

Nie! Ani narodowe interesy lu- 
dów w Rosji, ani interesy nowej mię- 
dzynarodowej organizacji świata nie 
wymagają od nas demokratów i so- 
cjalistów zniszczenia małych państw 
i uświęcenia terytorjalnych zaborów. 

JESTEŚMY PRZECIWNIKAMI 
ZNISZCZENIA NIEPODLEGŁEJ 
POLSKI KTÓRA W €IĄGU 150 
LAT WALCZY © SWÓJ BYT NA- 
RODOWY I KTÓRA SWYM BO- 
HATERSKIM OPOREM PRZECIW 
HITLERYZMOWI WYKAZAŁA 


RAZ JESZCZE PRAWO DO WOL- 


NOŚCI I NIEPODLEGŁOŚCI. 


Jesteśmy przeciwnikami rozstrzy- 
gania konfliktów terytorjalnych dro- 
gą jednostronnej przemocy — jeste- 
śmy zwolennikami demokratycznego 
plebiscytu i międzynarodowego arbi- 
trażu. I tak postępując wykonuje- 
my te obowiązki, które partja nasza 


wzięła na siebie w dniu swego po- ’ 


wstania, od chwili wejścia w szeregi 
Międzynarodowej Socjal-demokracji. 


Pa 


, 


- swe tajemnicze misterja. Płacze żół- 


1 sierpnia 1943 


~ 


Sikorski must go! 


Niedługo przez śmiercią gen. Si- 
korskiego wyczytaliśmy w * Wiado- 
mościach Polskich ” patetyczne twier- 
dzenie, że Sikorski * musi odejść,” 
I odszedł niespodziewanie. Oczywi- 
ście katastrofa lotnicza w Gibraltarze 
nie ma nic wspólnego z powyższym 
wezwaniem * Wiadomości.” Ale ży- 
czeniu ich stało się zadość. 

Obecnie p. Zygmunt Nowakowski 
na łamach tegoż pisma wokół tej 
śmierci, jak czarownicą, sprawuje 


cią, gdy pisze: * Wiadomość o śmier- 
ci Gen, Sikorskiego jest aż nadto 
jasna i niebudząca żadnych wątpli- 
wości. Nie żyje .. . Zgon ten kryje 
w sobie wielką tajemnicę ... a jakież 
perspektywy .. . jakie konsekwencje, 
jwki los sprawy polskiej . . . Sikor- 
ski jest postacią tragiczną: Sikorski 
powiedzmy sobie, że w wielu chwi- 
lach stał absolutnie sam, Był czło- 
wiekiem formatu państwowego . . . 
Tem większą szkodę przynosi nam Je- 
go zgon . . .-Choć zgon ten zwalnia 
nas z pewnych zobowiązań nieko- 
rzystnych . . , Sikorski zasłużył na 
pogrzew wspaniały . . . Obchodzimy 
żałobę w sposób, który tubylcy mu- 
szą uznać za conajmniej egzoty- 
czny ... Kraj karmiony bez przerwy 
cytatami depesz kondolencyjnych ... 


Uwagi 


godnych zaufania i pewnych, wyszko- 
lenie kadr przyszłych urzędników dla 
całych Włoch pod okupacją sojuszni- 
ków, które trwać będzie tak długo, aż 
nie ujawnią się odpowiedzialne i sil- 
ne żywioły demokratyczne, którym 
będzie można, oddać władzę kraju w 
ręce. 


Wallace ostrzega 


Prezydent Roosevelt nie łatwą ma 
pozycję w sprawach wewnętrznych 
Stanów ' Zjednoczonych. Wybory 
1944 roku już rzucają swój złowrogi 
cień na Waszyngton, a konserwa- 
tywna, często nawet reakcyjna, więk- 
szość Kongresu — koalicja prawicy 
republikanów i demokratów — bar- 
dzo często obala projekty ustaw, do 
których Roosevelt przywiązuje jak- 
największe znaczenie. 

Różnice zdań dzielą nawet najbliż- 
sze otoczenie Prezydenta i uiawnia- 
ją się w gorących sporach publicz- 
nych. Roosevelt musiał nawet nie- 
dawno publicznie skarcić dwóch 
swoich bliskich współpracowników i 
przyjaciół — wiceprezydenta Wal- 
lace'a i jednego z szefów gospodarki 
wojennej, Jessie Jonesa. W opinii 
to wystąpienie Roosevelta komento- 
wano, jako poparcie dla prawego 
skrzydła rządu i dyskwalifikowanie 
Wallace'a na kandydata na stanowi- 
sko wice-prezydenta w wyborach 

r. 


Sikorski był człowiekiem niecierpli- | 1944 


wym ., . Kto wie czy słuchając za- 
wodzeń pogrzebowych . . . nie cisnął- 
by młotem ... ” 

Wiemy napewno. Wie to * gorsza” 
i“ lepsza ” część PPS, wiedzą “ zdro- 
wi” i “chorzy” ludowcy. Wiedzą 
napewno, że Generał w pierwszej 
chwili po przeczytaniu tych nikczem- 
ności zerwałby się i odwinął rękę... 
W ostatniej chwili przyszłaby re- 
fleksja, Za dużo honoru... Odrzu- 
ciłby z pogardą szmatę, na której te 
plugastwa wydrukowano. 


"Nie może tego zrobić zmarły Gene- 


rał. Czynimy to my — żywi. 


Finita la comedia ! 


Ubrany w zbryzganą krwią togę 
Cezara, błązen rzymski Benito wo- 
łał w ponurych dniach jesiennych 
1939 roku: * Polonia Liquidata.” 

Nie upłynęło lat cztery. Polska 
jeszcze ciągle w piekle potwornej 
niewoli, ale już widzi jasne promie- 
nie wschodzącego i dla.Niej słońca. 
A “wódz Imperjum Rzymskiego ” 
zeszedł do nicości, Czeka jeszcze swej 
kolejki i “ wódz Imperjum Germań- 
skiego.”  Znikać zaczyna straszny 
koszmar, mija okres jakiegoś za- 


~ ciemnienia umysłu. Jak no niesamo- 


'witem śnie, budzić”się zaczynają uś- 
pione narkotykiem kuglarzy ludy. 

Niestety nie był to tylko sen. Pos 
£ostające straszne ślady zniszczenia 
świadczą, że to była jakaś koszmar- 
na rzeczywistość, 

Polska nie uległa tym kuglarskim 
sztukom. Na jawie przetrwała tęn 
potworny okres. Przetrwała, krwą- 
wiąc obficie. 

Obecnie z pogardą patrzy, jak u- 
ciekają gady, które nod przygotowa- 
ną dla niej mogiłą odprawiały już 
upiorne weseliska. Kończy się pano- 
wanie najnikczemniejszych  bydląt, 
jakie świat kiedykolwiek wydał. Ro- 
dzi się świat nowy, lepszy, a w nim 
nowa i lepsza Polska. 


Niemals zurueck 


Dewiza żołnierzy niemieckich jest: 


- migdy wstecz! 


Wysłani do Afryki woleli niewolę 
brytyjską, czy amerykańską niż po- 
wrót do hitlerowskiej Ojczyzny. Sa- 
moloty transportowe, które przylaty- 
wały do Tunisu, aby ich zabrać z po- 
wrotem wracały puste, bo żołnierze 
nie. chcieli wracać. Stąd takie-masy 
jeńców. v 

Woleli pod Stalingradem nawet 
niewolę bolszewicką, niż niewolę hit- 
lerowską. 


- > Taki jest koniec, gdu naród kocha 


Fihrera ..., i 


Sycylia bez faszyzmu 


Narody Zjednoczone zdają polity- 
czny egzamin w Sycylii — nie tylko 
wojskowy. Wyzwąlany jest z pano- 
wania faszyzmu pierwszy kraj kon- 
tynentu europejskiego, wprowadza- 
na jest administracja — narazie woj- 
skowa — przynosząca wolność i de- 
mokrację. Z największym zaintere- 
sowaniem przygląda się temu do- 
świadczeniu świat wolności — z za- 
niepokojeniem śledzą rozwój wypad- 

* ków wodzowie totalizmu wszędzie na 
świecie. 

Jak wprowadzane są w życie ha- 


sta, wypisane ną sztandarach Naro- 


dów Zjednoczonych. 
Gen. Alexander, dowódca wojsk: 
sojuszniczych na Sycylii, dobrze za- 


. czął swe rządy. Rozwiązał partię fa- 


 szystowską i przekreślił wszystkie 
kagańcowe i antydemokratyczne pra- 
wa i przepisy. Usunął wszystkich fa- 
szustów ze stanowisk urzędowych. 


Tworzy sprawiedliwą i sprawną ad- 


ministrację dla 
ludności wyspy. 
Na czele tej administracji ma po- 
dobno stanąć były demokratyczny 
wice-gubernator stanu. New York, 
Włoch z pochodzenia, Poletti. Zada- 
niem  Polettt'ego będzie stworzenie 
administracji z miejscowych ludzi, 


czteromilionowej 


Wallace, autor hasła * Stulecie sza- 
rego człowieka” mie dał jednak za 


wygraną. Nie występując bynaj- 
mniej przeciwko Rooseveltowi, 
ostrzegł w wywiadzie » prasowym 


przed * abpeasement'em ” na froncie 
wewnętrznym, przed ustępowaniem 
wobec reakcji i łagodzeniem jej. 
Walka o uwolnienie świata od za- 
targów gospodarczych a zatem i woj- 
skowych — mówił Wallace, będzie 
rozegrana nie na przyszłej konferen- 
cji pokojowej, lecz w wyborach w Sta- 
nach Zjednoczonych w 1944 r. Jeże- 


ROBOTNIK POLSKI 


li obóz wolności nie zwycięży, to wiel- 
ki “ business” i reakcyjne żywioły 
mogą skierować Amerykę na drogę 
nacjonalizmu i imperializmu, 

Jest to wyraźne ostrzeżenie dla 
przywódców stronnictwa demokraty- 
cznego przed ustępstwami wobec pra- 
wicowego skrzydła demokratów 1 Po- 
łudniowych Stanów. 

Do tego ostrzeżenia przyłączył się 
przewodniczący Amerykańskiej F'e- 
deracji Pracy Green — dodając, że 
robotnicy nie ścierpią dalszego wzro- 
stu drożyzny, spowodowanego niechę- 
cią większości Kongresu do uchwale- 
nia ustaw anty-inflacyjnych i do sto- 
sowania środków, które tak okazały 
się skuteczne w Wielkiej Brytanii. 


Lepsze odżywiaine 
..Krajem najlepiej — a przynaj- 
mniej. najrozumniej i najwłaściwiej 
— odżywianym podczas wojny obec- 
nej jest niewątpliwie W. Brytania. 
Ilościowo przeciętny Brytyjczyk zja- 
da może mniej, aniżeli przed wojną, 
ale jakościowo odżywia się lepiej i to 
z musu, nie z własnej woli: 

Szczególną opieką otaczane są 
dzieci i wynik jest taki, że wojna do- 
broczynnie oddziaływa na zdrowie 
dzieci z warstw najbardziej upośle- 
dzonych. £ 

Sir John Boyd Orr, wielki znawca 
spraw żywnościowych i wielki spo- 
tecznik, opowiadał niedawno na pew- 
nym zgromadzeniu naukowym, że 
dzieci szkolne w wieku lat 13—14, po- 
chodzące z najuboższych rodzin w 
Glasgow, są obecnie o pół cala wyż- 
sze, aniżeli przed wojną. Jest to bez- 
pośredni wynik lepszego i racjonal- 
niejszego odżywiania. Jest to poglą- 
dowa lekcja dla wykonawców zaleceń 
konferencji w Hot Springs i potwier- 
dzeniem konieczności podniesienia w 
skali światowej poziomu odżywiania 


i co najważniejsze, zracjonalizowa- 


nie diety. 


Nasz artykuł wstepny 


/dokończenie ze str. 1-ej/ 


Sądzę raczej, że p. Nowakowski 


przez wieść gminną ” 
“ Wiadomości Polskich,” należy 
stwierdzić że wspomnianej bro- 
szury nie wydało ministerstwo 
przemysłu. Tytuł jej brzmi: 
“ Towards a New Poland.” A pro- 
gramme of the Polish under- 
ground movement. With a fore- 
word by Arthur Greenwood, M.P. 
Introduction by Jan Kwapiński, 
member of the Polish Cabinet, na 
tylnej stronie okładki: * From 
Liberty Publications, 11, Waterloo 
Place, London, $.W.1.* To chyba 
wystarczy dla sprostowania 
fałszywego twierdzenia p. Nowa- 
kowskiego. W każym razie fakt 
ten - rzuca charakterystyczne 
światło na sumienność dzienni- 
karską _ naczelnego / redaktora 
“Wiadomości Polskich.” 

...* Kompromitującym, naiwnym, 
skandalicznym, faszystowskim 
i totalistycznym ” nazywa p. No- 
wakowski, dążenie mas ludowych 
Polski walczącej, Polski cier- 
iącej, dopełnej prąwdziwej demo- 


racji, do zniesienia wyzysku 
człowieka przez człowieka, do 
utrwalenia bytu Państwa, do 


ukarania zdrajców Rzeczypospo- 
litej i winnych nadużyć i szkód, 
dygnitarzy sanacyjnych. 

W okropnych warunkach wyku- 
wał się ten Program, który stał się 
dla szerokich rzesz polskich 
najważniejszym dokumentem chwi- 
li, $ 

Czy Pan, Panie redaktorze wie, 
że ten dokument, dokument woli 
i czynu, posiada jeszcze zapach 
krwi i dymu? Czy Pan wie, że 
za ten dokument ludzie walczą 
i umierają? Czy Pan wie, że ta 
wyszydzona przez Pana broszurka, 
jest dziś sztandarem walki o wol- 
ność Polski i że jest ona jedno- 
cześnie testamentem tych, którzy 
zginęli dla Tej, co nie zginęła? 
Zapytuję Pana, czy wolno — nie 
mówię już, publicyście polskiemu 
—ale czy wolno wogóle Polakowi 
tak zohydzać, tak bezcześcić Słowo, | 
przysłane z umęczonego Kraju, za 
którym to Słowem, stoi walczący 
lud polski? 

Jeśli opracowany w Kraju Pro- 
gram Polski Ludowej nazywa 
p. Nowakowski “ skandalicznym, 
kompromitującym, naiwnym,” 


jeśli zasady wolńości i demokracji 
nazywa * faszystowskimi i tota- 
listycznymi,” to jak wobec tego 
należałoby nazwać ocenę Pro- 
gramu, wydaną na świat przez 


p. Nowakwskiego? Szukam i nie 
znajduję określenia w słownictwie 
pólskim. Sądzę, że p. Nowa- 
kowski, acz wybitny znawca języka 
polskiego, również nie znajdzie. 

Żyjemy w Anglii, w kraju 
o wielkiej kulturze życia publi- 
cznego. Czy byłoby do pomyślenia, 
aby np. organ nserwatystów 
obrzucił stekiem obelg uchwały 
kongresu laburzystów? Owszem 
—polemizują, zwalczają program 
przeciwnika. Ale ileż w tym ry- 
cerskości, ile kultury, jak wysoki 
poziom polemiki? 

Wielka szkoda, że niektórzy 
nasi publicyści, siedząc przez kilka 
lat w Anglii, nie przejęli dobrych 
obyczajów gospodarzy. Stanowczo 
lepszą, byłoby rzeczą zużytko- 
wanie czasu na przyswojenie gobie 
dżentelmeńskich manier angiel- 
skich dziennikarzy, niż na 
swarzenie się na temat każdego 
wyrazu, czy terminu zawarcia 
układu polsko-sowieckiego i tym 
podobnych historii? 


Narzeka p. Nowakowski na 
naszą propagandę radiową, 
twierdząc że *pod względem 


doboru mówców osiągnęła 
kord nicości” Nie zamierzam 
polemizować z tym  subiekty- 
wnym poglądem, “Smiem jednak 
wątpić o  entuzjaźmie Kraju, 
gdyby tak np. p. Nowakowski, 


rę 


z właściwą sobie swadą i nie- 
skązitelną dykcją, kropnął do 
radia pogadankę, biorąc jako 


temat swój artykuł, Zdaje mi się, 
że wywołałby wśród słuchaczy 
ździwienie, potym oburzenie i nie- 
smak. Nie sądzę, by taki efekt 
leżał w intencjach prelegenta. 
Może więc lepiej pozostać przy 
“ rekordowej nicości” mówców, 
niż ryzykować wytworzenie 
w Kraju tego rodzaju uczuć, 
Zdajemy sobie doskonale sprawę 
z tego, że Program Polski 
Ludowej napotka na drodze do 
realizacji na opór reakcjonistów 
i *ikacjonistów,” pogrobowców 
dawnych czasów, czekających na 
cud wskrzeszenia przeżytych 
kształtów. Ale żadne przeszkody 
i trudności nie zdołają przełamać 
zdecydowanej twardej woli ludu 
polskiego. 
` Prógram Polski Ludowej jest 
naszym artykułem wstępnym. Ale 
nie tylko naszym, tutaj na obczy- 
źnie. Ta właśnie broszurka, ta 
<«kompromitująca, naiwna, skanda- 
liczna”, — jest artykułem wstęp- 
nym ludu pracującego miast i wsi, 
pisanym krwią Jego serdeczną 
i łzami przeczystymi. ' 
Wbrew  zjednoczonym mocom 
wstecznictwa, Polski Świat Pracy 
wałczy i będzie walczył o swój 
Program, 0 swój artykuł 
wstępny, aż stanie się on prawdą 
życia Polski, 


Słuchajac 


Agonja faszyzmu włoskiego 


POCZĄTKOWE PRZECHWAŁKI 
WŁOSKIE 


W dniu rozpoczęcia inwazji Sy- 
cylji, radjo rzymskie nadało poga- 
dankę Admirała Bornotti, dowodzą- 
cą, że inwazja Sycylji może mieć po- 
dobny rezultat jak atak na Dieppe. 

** Generał Eisenhower — twier- 
dził Rzym — musi się liczyć z tym, 
że _ będzie LE ponad 
miljon ludzi dla zakończenia pod- 
boju Syeyljiw przeciągu roku ...” 
Następnego dnia Rzym wciąż za- 

pewniał świat: 

“ Inwazja Sycylji przyniesie 
aljantom rozczarowanie. Włochy 
są silniejsze i mocniejsze niż kie- 
dykolwiek przedtem, Włochy po- 
siadają olbrzymie rezerwy sprzę- 
tu i armję zdecydowaną do obrony 
swego kraju.” 


WŁOSI UDERZAJĄ NA ALARM 
Upłynęły zaledwie trzy dni a ca- 
ła sytuacja uległa zmianie. Włosi, 
jak się okazało, nie mają żadnego 
zamiaru walczyć za * Fuehrera ” i 
“Duce” i poddają się całymi dy- 
wizjami. To też prasa włoska ude- 
rzyła na alarm. “ Popolo di Roma ” 
zapewniający dotychczas o niezwy- 
ciężalności _ armji faszystowskiej, 
musiał przyznać melancholijnie: 

“ Ciężar walk okazał się za cięż- 
ki dla sił włoskich, ale Włochy nie 

-. mają wyboru. Obrona Włoch jest 
obroną całej Europy. Oczywiście 
Włochy walczą przedewszystkiem 
za swoją wolność, ale los całej 

. Europy rostrzyga się na ziemi 
włoskiej. 

Włochy mają przed sobą tylko 
jedną drogę: zacisnąć zęby i kon- 
tynuować walkę, licząc jedynie na 
pomoc Niemiec.” 


BŁAGANIA O POMOC NIĘMIEC 

Dnia 16-go lipca prasa i radjo wło- 
skie już zupełnie otwarcie domagają 
się pomocy od niemieckiego sprzy- 
mierzeńca. Nikt już nie ukrywa po- 
wagi sytuacji. Radjostacje włoskie 
stwierdzają, że: 

1/ Atak anglo-sasów na Sycylję 
prowadzony jest na wielką skalę, 
a zatym jest drugim frontem; 

2/ Europa niema czaśu do stra- 
cenia; 

3/ Niemcy wiedzą niewątpliwie, 

że walka o Sycylję jest walką o 
wrota do Niemiec. 
Tego samego dnia Rzym nadał 
obszerną pogadankę; skarżącą się, że 
“ Włochy ponoszą cały ciężar woj- 
ny ... Obrona Sycylji, powtarzał 
Rzym, jest : obroną całej Europy. 
Włochy z ufnością liczą na pomoc 
Niemiec . . .* 


BERLIN UMYWA RĘCE 


Na apel Włoch Berlin zupełnie nie- 
dwuznacznie odmówił pomocy. Rze- 
sza niema żadnych rezerw i nie jest 
w, stanie pomóc Włochom, Berlin 
więc przez swoje _ radjostacje 
stwierdził, że obrona Sycylji niema 
większego znaczenia i nie jest dru- 
gim frontem. 

< “ Fronty sycylijski i wschodni 

nie są od siebie zależne. Mają swe 

własne koncentracje i rezerwy a 

nawet oddzielne ośrodki przemy- 

słowe, to też nie można traktować 

Sycylji.jako powstanie drugiego 

frontu.” 


SATELICI NIEMIEC NIE WIERZĄ 
W OBRONĘ SYCYLJI 


Dnia 20 lipca stacja fińska Lahti 
nadała taki komentarz o sytuacji na 
froncie: 

“ Na Sycylji tak samo jak i w 
Afryce Niemcy naciskiem 
przeważających sił aljanckich zmu- 
szeni byli do odwrotu, Stacja fińska 

- sądzi, że Niemcy skoncentrowali 
swoje siły przedewszystkiem do 
walki na wschodzie. Nie można 
jeszcze przewidzieć do czego do- 
prowadzi inwazja Sycylji, ale bio- 
rąc pod uwagę długie przygoto- 
wania aljantów i ich absolutną 
przewagę jest zupełnie możliwe, 


Str. 3. 


radja .. 


” 


że po kilku tygodniach wałki so- 
jusznicy zdobędą całą Sycylję.” 


TAJNA RADJOSTACJA “ SWIT” 
O SYCYLJI 
Polska tajna radjostacja * Swit” 
nadała w dniu 22-go lipca poniższy 
komentarz o sytuacji na Sycylji: 

“ Propaganda osi przez rok z gó- 
rą roztrząsała sprawę fortyfikacji 
wzdłuż zachodnich wybrzeży Euro- 
py. Miały to być niesłychanie 
tężne. fortyfikacje a wśród nich 
najpotężniejszym bastjonem mia 
ła być Sycylja. W prasie nie- 
mieckiej i włoskiej ukazywały się 
mapki Sycylji obrazujące jej 
tężne umocnienia. Wypadki na Sy- 
cylji wykazują, że mimo zapew- 
nień tej propagandy, aljanci nie 
połamali sobie zębów na pasie u- 
mocnień sycylijskich, Oś nie była 
zaskoczona inwazją, ale mimo tego 
przygotowania nie pomogły. Naj- 
potężniejszy bastjon okazał Się 
słaby.” . 

PANIKA W NIEMCZECH 

* Wypadki na Syel wywotaly tak- 
że panikę w Niemczech, mimo Że 
Niemcy potraktowały te walki jako 
podrzędne. W związku z tą paniką 
Goebbels napisał w * Das Reich” 


artykuł skierowany głównie prze-. 


ciwko siewcom paniki a zakończony 
groźbą, że podobnie jak na froncie 
z podobnymi osobnikami rozprawia- 
ja się na poczekaniu, tak samo wła- 
dze będą postępować w samych 
Niemczech. J : 


NIEMCY PRZECHODZĄ OBEC- 
NIE STRASZLIWY KRYZYS 
Dnia 21-go lipca radjostacje nie- 

mieckie nadały znamienną audycję 
porównującą listy żołnierzy nie- 
mieckich z frontu z listami Frydery- 
ka Wielkiego, który pisał do swej 
siostry: 

« Niemcy przechodzą obecnie 
straszliwy kryzys, Jest to moim 
wyłącznym obowiązkiem obronić 
ich wolność, przywileje i religję. 
Gdybym tym razem został pokona- 
ny oznaczałoby to koniec Niemiec. 
Polegam na niezwykłej dzielności 
mych wojsk.” 

“ Przyszły miesiąc będzie stra- 


szliwy lecz rozstrzygający. Co do. - 


mnie, Jestem zdecydowany ocalić 
kraj lub zginąć z nim razem.” 
BOMBARDOWANIE RZYMU 
Bombardowanie Rzymu wywołało 
wstrząs w opinji włoskiej. Stacje 
włoskie nazwały atak na Rzym 
* barbarzyńskim zamachem na chrze- 


ścijaństwo,” “ uderzeniem w boskość 


Chrystusa ” i t.d. Nie od rzeczy bę: 
dzie przypomnieć przy tej okazji, co 
Mussolini mówił przez 20 lat swego 
panowania: 

«« Woj na T: 
ni — jest dla mężczyzn tym, czym 
macierzyństwo dla kobiet. 

« Przemoc jest według mnie cał- 
kowicie moralna — więcej moralną 
od kompromisu czy przetargu. 
wa są bardzo piękne, ale karabiny, 
armaty, okręty wojenne i samo. 
loty są jeszcze piękniejsze.” 
Wszystko było bardzo pięknie, gdy 

mordowali bezbronną Abisynję i 
Albanję, teraz krzyczą o zamachu 
na chrześcijaństwo i o barbarzyń 
stwie wojny, 


UPADEK MUSSOLINIEGO I 
AGONJA FASZYZMU 

Ostatnią próbą ratunku było spot 
kanie Mussoliniego z Hitlerem w We 
ronie. Mussolini usiłował nadarem 
nie ratować swoją pozycję, błagająć 
Hitlera o pomoc. O spotkaniu wyda 
no krótki komunikat stwierdzający 
że * omawiano wyłącznie sprawy woj 
skowe.” Jedynie na konferencji pra 
sowej w berlińskim M.S.Z. 
Schmidt wyjaśnił, że 


« nąstępstwem narad Hitlera z 


Mussolinim będą żelazne czyny.” . . 


Zamiast “żelaznych czynów’ 
przyszedł upadek Mussoliniego 
śmierć faszyzmu włoskiego, 

I. K-ski 


Na Polskich 


Ziemiach 


- Według danych niemieckich, lud- 
ność polska Lwowa, która przed 
wojną wynosiła 173.000 osób, spadła 
w 1942 r. do 150,000 osób, głównie 
wskutek sowieckiej akcji wysiedleń- 
czej. W tym samym , czasie 


ludność ukraińska wzrosła z 35.000 | 


do 65.000 w związku z masowym 
zaliczaniem do narodowości ukraiń- 
skiej Polaków _greko-katolików. 
Wreszcie ludność żydowska spadła 
ze: 100,000 do 85,000 (wrzesień 1942) 
w wyniku masowego jej ordo- 
wania przez Niemcow. dział pro- 
centowy poszczególnych narodowści 
w ogólnej liczbie mieszkańców mia- 
sta przedstawia się następ: Polacy 
w 1931 r. 55,7% w 1942 r. 59,6%, 
Ukraińcy 11% i 26%, Zydzi 33% 
i 14%. Mimo więc represyj, maso- 
wego wywożenia ludności. polskiej 
przez obu okupantów i politycznego 
ucisku, sowieckiego, ukraińskiego 
i niemieckiego, Lwow jest dziś tak 
samo polskim miastem, jak był nim 
zawsze. $ 

To samo odnosi się do Wilna, gdzie 
przeprowadzony w maju 1942 spis 
ludności wykazał, że na 182.000 


Wschodnich 


mieszkańców było 97.000 Polaków 
i 12,000 Żydów (54,600). Oznacza 
to, że mimo równie ciężkich jak we 


Lwowie warunków bytu pod oku- - 


pacją sowiecką, litewską i _nie- 
miecką, Wilno liczy wciąż 52% Pola- 
ków (przed wojną 65%). i 
(Powyższe dane przytaczamy .za 
ismem podziemnem * Nasze Ziemie 
Wschodnie ” Nr.1). 


Sprostowanie 


W numerze “ Robotnika” z dnia 


1-go lipca, w korespondencji tow. 
Karniola o wizycie tow. Min, Kwa- 
pińskiego w Sztokholmie przez po- 


mytke podano, że na Konferencji z- 


t.zw. Małą Międzynarodówką prze- 
wodniczył Szwed tow, Ernst Paul.' 
Tow. Ernst Paul, jak się okazuje, jest 
sekretarzem generalnym partji socia- 
listycznej Niemców oz i przed- 
stawicielem tej partji Międzyna- 


rodówce. Do 1938 roku był on ko? 


mendantem republikańskiej orgami- 
zacji militarnej * Republikamische 
Wehr.” 
Sztokholmie. 


grzmiał Mussoli- 


Obecnie jest uchodźcą w 
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"Sty. 4. ROBOTNIK POLSKI „1 sierpnia 1943 


Organ robotników i pracowników polskich, zrzeszonych 


w Zwiazkach Zawodowych 


Zarząd Związku Rzemieślników i 
Robotników Polskich w Wielkiej 
Brytanii realizując uchwały Zjazdu 
Delegatów, przystąpił do organizą- 
cji kursów zawodowych we własaym 
lokalu w Londynie 66, New Caven- 
dish Street, W.1. fs 

Zaznaczamy, że uruchomienie kur- 
sów przeszkolenjowych, które od lat 
były koniecznością umożliwi inwali- 
dom i robotnikom wyszkolenie się w 
wybranym zawodzie, aby po wojnie 
nie stali się ciężarem społeczeństwa. 
Trzeba zauważyć, że obowiązkiem 
Państwa jest dać możność wyszkole- 


nia kadr rzemieślniczych i wychować, 


człowieka pracy na prawdziwego 
obywatela. Liczymy że przy współ- 
pracy- z czynnikami rządowemi 
zrealizujemy w zupełności nasze pla- 


ny. 

Uruchomiono wzgl. uruchamia si 
następujące kursa: à 

kreślarskie, 

radiomechanikę, 

radiooperatorów, 

rękawicznictwo i galanterja skórz., 

szlifiernia szkła i podlewanie lu- 
ster, 

zegarmistrzostwo i naprawa in- 
strumentów pokładowych, 

elektromonterstwo, 

tokarstwo, ślusarstwo i spawalnic- 


two. . 

Zjazd Delegatów jąko też Zarząd 
kierowały się następującymi. prze- 
słankami: ; 

Zarząd Związku ma coraz to więk- 
sze trudności przy pośredniczaniu do 
pracy ludzi nie mających zawodu lub 
— co pociąga 
za sobą częste wypadki omdlenia pod- 


Współpracownik naszego pisma 
przeprowadził wywiad z Tow. min. 
J. Stańczykiem na temat Jego po- 
„dróży ma Wschód, gdzie mieszczą 
się ośrodki ludności polskiej, ewa- 
kuowanej z Rosji. ŻA 

Na wstępie „zapytalismy 
ministra o cel podróży. $ 

“ Chciatem—mówi. Tow. Stańczyk 
—-zapoznać się osobiście z warun- 
kami bytu naszej ludności oraz 
zetknąć się z nią bezpośrednio, by na 
tej podstawie móć sobie wyrobić po- 
gląd na położenie i.potrzeby naszej 
ludności na Wschodzie. 

Wydawało mi się ciągle, że na 
podstawie raportów można sobie 
tylko w przybliżeniu odtworzyć sy- 
tuację ludności, która wyszła z Rosji 
w stanie, wymagającym pieczołowi- 
tej opieki. Byłem przekonany, że 
bezpośredni kontakt oraz zapoznanie 
się na miejscu ze stosunkami kra- 
jów w których przebywają obecnie 


tow. 


` nasi ludzie, umożliwi ministerstwu 


trafną ocenę potrzeb i ułatwi ich 


- zaspokojenie.” 


Jaka była trasa Waszej podrózy? 
« Pierwszym etapem mojej po- 
dróży była Lizbona. Tutaj mieści 
się delegatura Min. Pracy 1 Opieki 
a" zg „zajmująca się uchodź- 
i polskim na ływającymi do 
Portugalii, szczególnie z Hiszpanii 
oraz organizacją pomocy dla kraju. ` 
Następny etap to kilkudniowy po- 
byt we Free Town. (Sierra Leone), 
gdzie spotkałem grupę naszych żoł- 
nierzy i ochotniczek: P.S.K., ro- 
zbitków z zatopionego statku. Poza 
tym odwiedziłem załogę naszego 
statku “ SOBIESKI.” 
rodaków w tak odległej części świata 
i w tak wyjątkowych warunkach 


wywołało u mnie szczególne wzru- | 


szenie. 


,_U JUNAKÓW W EGIPCIE 

, Właściwa moja praca rozpoczęła 
się w Egipcie. okolicy Kairu 
mieszczą się obozy: naszych junaków. 
Są to chłopcy w wieku-od 12 do 18 
lat, przeważnie sieroty, których ro- 
dzice zmarli w Rosji. Przeszli oni 
twardą szkołę życia a właściwie 
poniewierkę. To też niepodobni są 
do owej młodzieży, której młodość 
upływała w radości bez trosk i 
smutku. Na twarzach chłopięcych 
maluje sj, powagą wczesnej doj- 
rzałości. prawdzie cieszą się z 
tego, że są ubrani, syci, że mają 
czyste „łóżka, kąpiel, że pracują 
uczą się, ale wydaje się im to 
wszystko jeszcze jak by nie- 
prawdziwe. Jeszcze ciągle wlecze 
się za nimi wspomnienie koszmarnej 
przeszłości. Byłem  nieostrożny i 
jednego z nich zagadnąłem o rodzi- 
ców. "Chwila milczenia a po tym 
2) skuigtówi krótka, wypowiedziana 
zdławionym głosem—“ umarli w 
osji.” I łzy potoczyły się po chło- 
pięcej twarzy. I ja poczułem bo- 
lesny skurcz gardła. Nie pytałem 
już nigdy żadnego dziecka o rodzi- 
ców i bliskich. 


W PALESTYNIE I IRAKU 
Z Egiptu udałem się do Palestyny. 


Rosji.” 


- Tutaj przeważnie mieszkają ucho- 


dźcy, których udało się wyewakuo- 
wać z Rumunji, Węgier i Jagosławji. 
Nieliczn i 

wani z Rosji. 


Palestynie 


opieki. 
Andersem, dowódcą Polskich Sił 


tysięcy ludności. 
3 ośrodkach a to: w Teheranie, Ispa- 
hanie i i 1 
wszystkie. 3 obozy i to dało mi 
możność 


Spotkanie 


grupę stanowią repatrio- 


Polskich 


czas pracy i z tego powodu zwalnia- 
nie z pracy. 

Przygotowanie ludzi na kwalifiko- 
wanych rzemieślników, by po powro- 
cie do Kraju mogli przyczynić się w 
odbudowie Ojczyzny w miarę swych 
sił i zdrowia i nie być ciężarem dla 
Państwa.. Jest rzeczą jewną że rze- 
mieślnicy wykwalifikowani będą bar- 
dzo poszukiwani, gdyż przed wojną 
dawały się już odczuć poważne bra- 
ki. Wojna dzisiejsza niszczy Wszy- 
stkie warstwy społeczeństwa a w 
Kraju naszym nie notowane żniwo 
śmierci niszczy pracowników umy- 
słowych i fizycznych. Kiedy staniemy 
w obliczu odbudowy Kraju, każda 
jednostka fachowo uzdolniona będzie 
bardzo potrzebna tak jak dziś do wy- 
grania wojny. 

Zarząd Związku Rzemieślników i 
Robotników Polskich apeluje zatem 
do czynników zainteresowanych o 
przyjście z pomocą w tej ważnej 


Praca Związku Rzemieślników i Robotników 


sprawie. Zwracamy się również do 
osób, które pragną wyuczyć się jed- 
nego z wyżej podanych zawodów o 
zgłaszanie się w  Sekretarjacie 
Związku Rzemieślników i Robotni- 
ków Polskich, 

Wykorzystajmy każdą chwilę na- 
dającą się dla zdobycia wiedzy fa- 
chowej, bo przyszłość Polski w du- 
żym stopniu zależeć będzie od na- 
szych zdolności zawodowych i gospo- 
darczych. Nie zapominajmy o tem, 
że zyjemy w warunkach lepszych od 
naszych Braci w Kraju i powinniśmy 
za wszelką cenę dołożyć naszych sił, 
aby osiągnąć jak najlepsze przygoto- 
wanie do pracy i przeto przyjść z 
pomocą tym wszystkim w Kraju, 
którzy czekają na nas. 

Wszelkich informacyj udziela $e- 
kretarjat Związku, 66, Cavendish 
Street, London, W.1, 

f L. Pijanowski 


Nakładem Komitetu Zagranicznego P.P.S. w Londynie 
. ukazały się wspomnienia 


JANA KWAPIŃSKIEGO 


ORGANIZACJA 


BOJOWA 


KATORGA — REWOLUCJA ROSYJSKA 


Wydanie II 
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Zakonczenie 


kursu Szyprów i 


Dnia 19 lipca b.r. na zakończenie 

kursu Szyprów i Maszynistów P.M.H. 
Centralna Sekcja Morska urządziła 
towarzyską herbatkę -pożegnalną. 
Obecni byli Min. Skarbu tow. Gross- 
feld, inspektor załogowy Kpt. Ko- 
walski, Dyr. Polish Steamship 
Agency p. Geppert, referent oświa- 
towy p. Szyszko Bohusz, syndyk 
Armatorów Polskich p. Winiarski, 
przedstawiciele towarzystw okręto- 
wych, wykładowcy i absolwenci kur- 
su. 
Przybyłych gosci wita Prezes Cen- 
tralnej Sekcji Morskiej A. Pluta. W 
imieniu Zarządu składa podziękowa- 
nie to. Min. Kwapońskiemu, Inspekto- 
rowi Załogowemu p. Kpt. Kowalskie- 
mu i wszystkim ludziom dobrej woli, 
którzy pomogli w zrealizowaniu tego 
kursu — za dobrze spełniony czyn 
obywatelski. Podkresli. szczegolnie 
wydatną pracę wykładowców, którzy 
dali wiedzę fachową, i wykazali, że 
można pokonać wszelkie przeszkody. 
Apeluje do kolegów, by dalej w_tru- 
dzie i znoju pogłębiali swoje wiado- 
mości i w przyszłości osiągnęli wyz- 
sze stanowiska, 

Przemawia Kpt. Kowalski, zazna- 
czając, że jest to pierwsze tego ro- 
dzaju zbliżenie marynarzy, armato- 
rów i oficerów. Dziękuje obsolwen- 
tom kursu za rzetelną pracę i poleca 
by dalej swój wysiłek skierowywali 
na pogłębienie wiedzy, by szli wy- 
trwale do celu. 

Następnie przemawia Dyr. GAĻ’u 
p. Plinius. Zapewnia, że uczyni wszy- 
stko ze swej strony, by jak najwięcej 
statków przysporzyć naszej flocie 
handlowej, nawołuje do współpraey, 
bez której niemożliwy jest rozwój 
floty. 


W imieniu Związku Oficerów prze- 


mawia Kpt. Dąbkowski, zapewnia, że 
Związek Oficerów będzie zawsze po- 
magał tym marynarzom, którzy chcą 


* Ludność polska na Wschodzie . 
Wywiad z Tow. min. j. Stańczykiem 


stety uruchomić warsztatów pracy. | tecznie walczyć z tą chorobą pod wa- 


Koło 
obozy junaków i 


Jerozolimy -znajdują się 
junaczek. Uczę- 


szczają oni do szkół ogólno kształcą- 
cych oraz zawodowych. 


Po, objeździe naszych ośrodków w 
pojechałem do _ [r 
Przeprowadziłem inspekcję placówki 
Tutaj spotkałem się z gen. 


Zbrojnych na Sr. Wschodzie oraz z 


jego otoczeniem. W drodze do Te- 
heranu zatrzymałem się w miejscu 
postoju naszej Armii. 
dzić 
duch naszego wojska jest wspaniały. 
Nie wyobrażałem sobie, 
którzy przeszli 
szybko potrafią przedzierzgnąć się w 
prawdziwych i dzielnych żołnierzy. 


Mogę stwier- 
ez jakiejkolwiek przesady, że 

by ludzie, 
ciężką dolę tak 


PERSJA I INDJE 
Trasa moja szła przez Persję. 
Tutaj znalazło przytułek „około 15 
Skupia się ona w 
Ahwazie. Zwiedziłem 
kładnego zaznajomienia 
z warunkami życia, potrzebami i 


si 

oki ludzi oraz z organizacją 
i działalnością organów opieki spo- 
łecznej na tym terenie. : 


Z Persji udałem się do owianych 
czarem tajemniczości Indji. Byłem 


w obozach ludności w Karachi oraz 
w wielkim obozie dzieci i młodzieży 
w Dżamnagarze. W Bombaju, 


dzie 
mieści, się Delegatura M.P. i O. $, 
nawiązałem kontakt z urzędowymi 
czynnikami angielskimi oraz z 
przedstawicielami * instytucji, które 
okazują pomoc naszej ludności. W 
stolicy Indii Delhi złożyłem wizytę 
vicekrólowi i członkom Rząda indyj- 
skiego. Vicekról jest przewodniczą- 
c Komitetu Pomocy Polakom. 

ie muszę dodawać, że wszędzie 
spotkałem się z pełnym zrozumie- 
niem położenia naszej ludności i 
konieczności pomocy oraz ze szczerą 
sympatią dla Polski. 


OSTATNIA ROZMOWA Z GEN. 
~ SIKORSKIM 
W Delhi otrzymałem depeszę gen. 
Sikorskiego, wzywającą mnie do Bej- 
rutu. Odbyłem z Generałem szereg 
rozmów, zarówno w Bejrucie jak też 
następnie w Kairze. Spędziłem z 
Nim cały wieczór przed fatalnym 
odlotem. ; : 
Kiedy otrzymałem tragiczną wia- 
domość, odwołałem swój wyjazd do 
Nairobi, do ośrodków polskich w 
Afryce i peleciałem najbliższym sa- 
molotem do Anglii. Po drodze zatrzy- 
małem się w Gibraltarze. Złożyłem 
hołd doczesnym szczątkom wielkiego 
męża stanu. Byłem na miejscu wy- 
padku i zapoznałem się z okoliczno- 
ściami Ratastrofy. Wprost nie do 
wiary, by drobna na pozór przyczyna 
mogła wywołać tak straszne skutki.” 
owarzyszu Ministrze czy możecie 
powiedzieć coś więcej o Waszych 
rozmowach z gen. Sikorskim? 
Towarzysz Stańczyk przez chwilę 
wahał się, milczał, a potym westchnął 
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i zaczął mówić. Oczy przesłoniła Mu 
mgła smutku. Mówił cicho, czasem 
przerywał i zamyślał się. 

_ “ Wiecie, ile razy wspomnę o tej 
straszliwej tragedii czuję ogromny 


:|żal do losu, który tak bezlitośnie 


wyrwał z szeregówawalczącej Polski, 
Jej pierwszego Szermierza. Rozma- 
wiałem z Generałem na różne aktual- 
ne tematy naszej polityki. Generał 
ciągle wracał do sporu polsko-sowiec- 
kiego. Dawał wyraz swemu przeko- 
naniu, że uda Mu się doprowadzić do 
ponownego nawiązania poprawnych 
stosunków z Rosją. W pewnym mo- 
mencie powiedział podniecony: * Nie 
mogę zrozumieć postępowania rządu 
sowieckiego. Przecież Sowiety po- 
winny wiedzieć, że silna Polska, sfe- 
derowana z Czecho-Słowacją to naj- 
lepsza tarcza przeciwko zawsze moż- 
liwej napaści Niemiec na Rosję. ` 
. Federacja polsko-czeska, która po- 
winna przekształcić się w federację 
ludów Środkowo-wschodniej Europy 
nie może w niczym zagrażać intere- 
som Rosji. Stanie się ona jednym z 
czynników trwałego pokoju. A. pokój 
jest tak samo potrzebny Polsce jak i 
Rosji, by zaleczyć rany wojenne i od- 
budować zniszczoną gospodarkę,” 
'Namawiałem Generała, by pozo- 
stał w Bejrucie przez kilka dni i wy- 
począł. Odpowiedział, że musi wra- 
cać do Londynu, by zlikwidować spór 
polsko-rosyjski lub przynajmniej u- 
zyskać zgodę Sowietów na wyewakuo- 
wanie pozostałej tam ludności pol- 
skiej. Wieczorem przed odlotem z 
Kairu Generał był zmęczony. Powie- 
dział wtedy: * Dałbym dużo, gdybym 
mógł odłożyć odlot i porządnie się 
wyspać.” Skwapliwie podchwyciłem 
tę myśl i z zaproponowałem pozosta- 
nie jeszcze w Kairze. Ale Generał 
odparł: To nie pójdzie, wszystko już 


jest przygotowane i trzeba wstać o 


3 rano.” 
I odleciał w swą ostatnią podróż, z 
której niema już powrotu. 


NAJWAŻNIEJSZE BOLĄCZKI 
NASZYCH UCHODŹCÓW 
Wróciłem do poprzedniego tematu. 
Z jakiego elementu składa się nasza 
emigracja na Wschodzie? 
« Przeważają kobiety i 
Mężczyźni poszli do wojska. 


dzieci. 
Pod 


względem społecznym dużo jest lud-- 


ności wiejskiej, osadnicy nasi z- Kre- 
sów wschodnich oraz dość znaczny 
odsetek inteligencji zawodowej.” . 

Jakie są potrzeby i bolączki naszej 
ludności? f 

“ Najważniejsza potrzeba to po- 
wrót do Kraju. Wszystkich ogarnia 
tu tęsknota za ziemią polską, za 
swoimi, którzy pozostali w Ojczyźnie, 
skutej kajdanami przez okrutnego 
wroga. Niestety, tej potrzeby nie 
możemy na razie zaspokojć, Ale mam 
nadzieję, że już niedługo przyjdzie 
na to kolej. s 

Istotną bolączką jest brak pracy. 
W Persji i Indiach nie można nie- 


Tamtejsze obozy są obozami przej- 
ściowymi. Inaczej przedstawia się 
sprawa w Afryce. 
mieszka w rodzinnych domkach. Zaj- 
mują się pracą na roli oraz rzemio- 
słem i rękodziełem. Powstały war- 
sztaty krawieckie, szewskie, stolar- 
skie i t.p. 

Jeśli chodzi o Indie to jak zdoła- 
łem stwierdzić klimat jest tu nieod- 
powiedni dla naszej ludności. Szcze- 
gólnie cierpią ludzje z powodu wiel- 


kiego gorąca. Początkowo istniał za- 
miar umieszczenia w Ind 


iach_ około 
11 tys. osób. Na skutek mojej inter- 
wencji ograniczono tę liczbę do 4 tys. 
Obecnie staram się o przeniesienie 
ludności z Karachi i Dżamnagaru do 
obozu w Kolapur, który może pomie- 
ścić 5 tysięcy ludzi. Warunki klima- 
tyczne, są tutaj o wiele lepsze niż w 
Karachi i Dżamnagarze. Sądzę, że 
w niedługim czasie nastąpi przepro- 
wadzka do Kolapur.” 


ORGANIZACJA POMOCY 
I OPIEKI 

Jaki jest zakres pomocy i opieki ze 
strony ministerstwa ? 

« Objęliśmy nią potrzeby materjal- 
ne i kulturalne. Ludność otrzymuje 
mieszkanie, wyżywienię i ubrania, a 
ponadto drobny zasiłek pieniężny na 
osobiste wydatki. 

W obozach zorganizowano świetli- 
ce, szkoły, przedszkola, kaplice. Ro- 
zwinęło się harcerstwo. Istnieją wca- 
le dobre zespoły teatralne, Urządza 
się przedstawienia i koncerty. 

Zwiedziłem nasze szkoły. Poza 
powszechnymi, mamy zawodowe i 
kursy dokształcające. W- Teheranie 
i Ispahanie są szkoły średnie. W in- 
nych obozach nie pełne szkoły śred- 
nie. 

Duży nacisk kładzie się na odcinek 
opieki nad matką i dzieckiem. 

Stworzono źłóbki dziecięce i porad- 
nie dla matek. Wszystkie dzieci do- 
stają specjalne pożywienie, zawiera- 
jące potrzebne dla organizmu wita- 
miny. Trzeba bowiem pamiętać że 
znaczna liczba dzieci przeszła w Ro- 
sji szkorbut.” 

A jak się przedstawia sprawa hi- 
gieny i zdrowia? 

«W tej dziedzinie zrobiono już 
bardzo dużo, ale jeszcze jest wiele do 
zrobienia. W obozach istnieją ,urzą- 
dzenia asenizacyjne. Zorganizowano 
służbę sanitarną pod kierownictwem 
fachowych lekarzy. W każdym obo- 
zie są przychodnie lekarskie. W wy- 
padkach cięższych zachorowań cho- 
rych leczy się w szpitalu. Zwiedziłem 
nasz szpital w Teheranie, Przyznać 
muszę, że stoi on na wysokim pozio- 
mie zarówno co do urządze 
pieki lekarskiej. : 


/ WALKA Z MALARJĄ. 


Główną troską naszych czynników 
sanitarnych jest sprawa walki z ma- 


Tutaj ludność 


jak i o- |, 


Maszynistòw 


iść wyżej. Zwraca uwagę na dalsze 
szkolenie i przysparzanie nowych za- 
stępów personelu oficerskiego, gdyż 
przy wzroscie tonażu musi być od- 
powiedni zapas wykwalifikowanych 
ludzi. Kończąc, życzy wszystkim po- 
wodzenia na dalszej drodze życia. 

Myslą przewodnią dalszych prze- 
mówień było oświadczenie, że absol- 
wenci mogą patrzyć z wiarą w przy- 
szłość. Przy dalszej rozbudowie floty 
będą mogli zajmować śtanowiska od- 
powiednie do swych kwalifikacji, bo 
do prowadzenia handlu na morzu 
trzeba mieć ludzi, kapitał i statki, Te 
3 czynniki zawsze się uzupełniają. 

imieniu absolwentów kol. 
Ławrynowicz dziękuje wszystkim, 
którzy zadali sobie trud, by maryna- 
rzy szkolić, pogłębić ich wiadomości 
i umiescić na oficerskich stanowi- 
skach. 

Sekretarz C.S.M. Æ. Kołodziej pod- 
kresla cel tej imprezy, wzmocnienie 
nawiązanej współpracy między per- 
sonelem . administracyjno-gospodar- 
czym a ludzmi pracy. Przed wszy- 
stkimi stoją ciężkie zadania i wielki 
trud, a celem ostatecznym jest Nie- 
podległa Polska. Wyraża uznanie dlą 
marynarzy, ukończenie bowiem kursu 
było niemałym wysiłkiem z ich stro- 
ny. Zaznacza jednak, by nie zapom- 
nieli o szeregach z których wyszli, by 
byli łącznikiem między sródokręciem 
a Fog ROW okrzykiem: 

ch żyje o i i 
Ros yj na i Niepodległa 

Na zakończenie tow. min. Gross- 
feld w przemówieniu swoim zazna- 
czył, że swiat pracy w ścisłym kon- 
takcie powinien pracować dla wywal- 
czenia naszej niepodległości. Dziś 
gdy myśl przekuwa się na nową mo- 
dłę w świecie podziemnym, gdy stare 
pojęcia Zoe nadejdzie “chwila 

ryzwolenia, a udziałem na - 
dzie Wolna Ojczyzna, ATR AE 
. A.P. 


larją. Szczególnie częste są przypad- 
ki malarji pówrotnej. Ludzie naba- 
wili, się tej choroby w południowej 
Rosji i w drodze do Persji. Dyrektor 
instytutu, powołanego do zwalczania 
malarji zapewnił mnie, że można sku- 


runkiem przestrzegania przepisów i 
zarządzeń profilaktycznych i higie- 
nicznych.” 


DALSZE PLANY I ZAMIERZE. 
NIA $ 
" Jakie są zamierzenia na przy- 
szłość? k i 

« Przede wszystkiem pragnałbym 
zlikwidować tymczasowość mprzeby- 
wania naszej ludności w t.zw. obo- 
zach przejściowych a następnie będę 
dążył do tego, aby dać ludziom poży- 
teczną pracę. Wiadomo bowiem, że 
psychicznie najbardziej i ujemnie od- 
bija się bezczynność zwłaszcza u lu- 
dzi przyzwyczajonych do ciągłej pra- 
cy. Czynię starania w władz angiel- 
skich, by” można było umieścić całą 
naszą ludność w Afryce, gdzie wa- 
runki wydają mi się najbardziej od- 
powiednie. . 

Jak działa nasz aparat 
czy? 

“ Stwierdziłem, że nasze placówki 
działają naogół sprawnie, Niewątpli- 
wie są pewne niedociągnięcia, spowo- 
dowane specjalnymi warunkami pra- 
cy. Ale niedociągnięcia te są usuwa- 
ne. Sam wydałem zarządzenia, zmie- 
rzające w tym kierunku, i 

Zarówno personel opiekuńczy jak i 
nauczycielstwo, duchowieństwo oraz 
personel sanitarny pracują z wielką 
ofiarnością-i dlatego ludność odnosi 
się do nich z zaufaniem i wdzięczno- 
ścią. i 

Pozwolę sobie na tym miejscu zło- 
żyć wszystkim pracownikom serde- 
czne podziękowanie.” A 


OGÓLNE WRAŻENIA 


Jakie jest Wasze ogólne wrażenie 
z podróży? 

« Przyznam się, że wyjeżdżałem w 
podróż inspekcyjną z pewnym niepo- 
kojem. Obawiałem się bowiem, czy 
opieka stoi na wysokości zadania, 
zmuszona działać w trudnych warun- 
kach a w dodatku, jak mi się wyda- 
wało, bez fachowego personelu. 

Przypuszczałem, że zastanę tam 
ludność wynędzniałą i penpe ean 
Ku mojemu miłemu zdziwieniu i 
powiem otwarcie, cichemu podziwo- 
wi, zastałem ludność stosunkowo 
dobrze ubraną, odżywioną, mieszka- 
jaca w odpowiednich pomieszcze- 
niach. 

Polacy na Wschodzie cieszą się 
sympatią tubylczej ludności, Rów- 
nież władze angielskie dają naszej 
ludności pomoc i opiekę, To samo mo- 
gę powiedzieć o władzach Persji i 
Iraku. 

Mam głębokie przekonanie — koń- 
czy Tow. Stańczyk — że cel jaki so- 
bie postawiło Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej t.j. uratowapie na- 


opiekuń- 


szej ludności i przywiezienie Jej do 


Kraju, że cel ten będzie osiagnięty,” 
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